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Dnia lj) stycznia b. r. minęło lat 
pomyślnego ukończenia konferencji c® y(jenta 
mieckiej, zwołanej przez ówczesnego P' W  .

»t. T a i f f e g o .  Ż y « /  “ b”  S
w pamięci naszej owe se rd eczn o śc i .
•ię poselskie w r. 1890, p r z y j ^ ^ J ^ e  staro- 
k . l a ,  przywódcy niemieckiego *  p j e
czeskim i owacya. jaką zgotował1 «  /
g e r o w i i ks. S c h w a r z e n b e ^ S

»synie niemieckiem w Pradze. „w«Mi „u
w  t ,d Si. i  po tych -yp*4k* ? .d ' k: r t ,„ r

, « e n t  008 itflki, ' J k U .  p (
otaroczesi, zm ieoeni przy wyD"r ’ . ,. J: 
wierzchni parlam entu, ich M odo-
czesi i w alka zaw rzała na nowo.

Te historyczne reminiseeney ej daty
nasuwają się na myśl Wn ehwili
obecnej, kiedy przy zielonym stole na Berren-
gasse puwiotiło kię ^ ° e r b e '
r o w i zgromadzić Ozeehów o Niemców do wspól­
nej narady »»d kwestyą ugodową. Dzieje się to 
wśród okoliczności zupeł-ie odmiennych. Jeżeli 
jpokojnię i bez żadnego uprzedzenia ocenimy 
skutki dziesięcioletniej “ wziętej walki, to re­
zultat będzie wcale niepocieszający. Stronnictwa 
niemieckie, rozbite przedtem i rozłączone, spoiły 
się w t. z w. „Gtemeiw&w rgschaftu> rozgoryczenie 
w jednym i drugim obozie doszło do najwyż 
Bzego stopniUi Jkonomiczne i mocarstwowe sta 
nowisko monarchii zachwiane, administracya 
w znacznej części ubezwładniona, niechęć i nie­
zadowolenie powszechne. Toż trudno nie przy­
snąć słuszności prezydentowi ministrów, gdy 
W mowie swojej zagajającej konfereneye ugodo­
we powiedział pomiędzy innemi: „Moi panowie, 
państwo całe spogląda na was, przywróćcie mu 
•pokój i szczęście". Słowa jego były jakby po­
wtórzeniem tego, cośmy niedawno czytali w me- 
®tory»le urystosowan do posłów i do rządu, 
u podpisauym przez 8400 przemysłowców z Czech, 
Moraw, Śląska, Galicyi i wszystkich prowincyj 
niemieckich. Tak, spokoju potrzebuje koniecznie 
i państwo i społeczeństwo, upadające pod cię­
żarem podatków i domagające się bardzo słu­
pn ie  jakiegoś energiczniejszego działania parla­
mentu dla podnies:ema handlu inrzem /słu, dla 
j  “‘7 ' apoieczoych, dla zara­
dzenia ty ą« nyat postulatom szerokich warstw 
ludności.

Czy członkowie kon*<jr< acyi ataną na wyso- 
Uości zadania l zrozumieją prądy, nurisjące 
dziś w społeczeństwie ? na to odpowiedzieć tru 
dno, ale przedwstępne układy ale głosy dzien­
nikarskie i sprawozdanie z pierwszego posie­
dzenia wiflluiej nadziei w tym względzie nie 
dają. Nie bez znaczenia zresztą s? dwu fukta: 
pierwozy że od udział* «  konferencji usunęły
•ię oba skrzydła ialyk«l“ . l e ż e ­
n ie , i drugi, że w naradach nie uczestniczą
reprezootanei i u U h t a l
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wczoraj du programy polityczne.  ̂^ 
ciaż me odporny zupełnie drą & ,6 , . ,
kowany do pewnego stopnia niemiecki dra 
F u n k e g o .

Di. E n g e l  położył główny nacisk na przy 
wrócenie jęiyka czeskiego jako urzędowej 
w wewnętrznej administracyi, napomknął o po 
trzeb e uregulowania stosunków jęiyk<>wych na

Śląsku, jako ' iz w innych krajach koronnych, 
zamieszkanych przez kilka narodowości.

F  u n k e, porzucając stanowisko radyka­
łów o „państwowym języku niemieckim", doma­
gał s ię , aby kwestya używania jednego języka 
ui celu wzajemnego porozumienia się {allgcmeine 
rermtttlungssprache) w drodze ustawodawczej 
yła załatwiona, zbył zaś milczeniem postulat 

czeski n języku „wewnętrznym". Obaj jednak 
ŁastrZcgU się przeciw temu, aby konfereneye 

nłynąć miały na stanowisko i zachowanie się 
ten stronnictw w parlamencie, nadto F u n k e 
uważał za najstosowniejsze, ograniczyć się do 
zJugodzenia spora narodowościowego w Cze­
chach i na Morawach, a nie poruszać kwestyi ję- 
zykowej w innych prowineyach.

Obie deklaracye brzmią wprawdzie pokojowo, 
ale myliłby się ten bardzo, ktoby z tego różo­
we wysnuwał nadzieje. Tak p. F u n k e bo 
wiem jak i p . E n g e 1 wspomnieli tylko o zła 
godzeniu i ograniczeniu waśni narodowej, a dziś 
dowiemy się zapewne jak te skromne życzenia 
przyjęła prasa radykalna. Wobec trwożliwcści 
posłów um;arkowanych, którzy dotąd zawsze 
słuchali komendy radykałów, trudno przypuścić, 
aby się zdobyli na odwagę i poszli za głosem 
rozsądku.

Tymczasem rozchodzą się wieści o zamierzo- 
nem jakoby przez rząd rozwiązaniu parlamentu 
w razie rozbicia się akcyi ugodowej. Pogłoskę 
tę puszczano kilkakrotnie w ciągu lat trzrch, 
dziś jednak ma ona więcej prawdopodobieństwa 
niż aawnioj, tylko że, jak  nam donoszą, wybory 
odbyłyby się niewątpliwie na podstawie po 
wszeebnego prawa głosowani) i. Byłby to także 
zamach stanu, do którego z rozmaitych stron i 
obozów nawoływano.

Konferencya czesko - niemiecka.
W gmachu prezydyum Rady ministrów odby­

ło się wczoraj pierwsze posiedzenie konfereneyi, 
zwołanej przez rząd d'a ugody czesko nienre- 
ckiej. Szereg posłów, którzy w obradach wzięli 
odział, wyitioniltśuiy jaż we wczorajszych za- 
pi >1 ach telefonicznych. Dziś nadmieniamy, że ze 
atrony rządu byli obecni: prezydent ministrów 
Koerber, minister skaibn Bóhm Bawerk, mini 
ster sprawiedliwości Spens-Boaden, minister o- 
światy Hartel, minister Rezek, minister handlu 
br. Cali i minister rolnictwa br. Giovanelli.

Prezydent ministrów K o e r b e r powitał ze­
branych i przemówił w te słowa:

Uważam już obecność panów za sukces, nie 
rządu, ale ważnej sprawy, dla której tu jesteś 
« y  zebrani. Chcemy bowiem przywrócić pokój 
tej’ starej monarchii, którą nazbyt długo rozdzie­
lają narodowościowe spory z uszczerbkiem eko­
nomicznego rozwoju. Rzućcie okiem w około, 
puno wie, a przekonacie się, że te państwa gą 
najpotężniejsze, których obywatele zgodnie dążą 
do wielkości i chwały kraju. Wszystkie ręce są 
przy pracy, gromadzącej duchowe i materyalne 
bogactwo. U nas, niestety, inaczej. Nieprzerwa­
na walka narodowościowa stłumiła wszelką u- 
fność we własna siły, wszelki radosny rozpęd 
tworzv. Posłuchajcie jednak głosu tej dzielnej 
ludności, a usłyszycie ze wszystkich obozów zj 
cienie spokoju i zgody.

Powszechne jest przekonanie, że nie byłoby 
większego szczęścia dla państwa, jak to, gdyby 
nieustanny spór, wszelkie skąpienie tamujący, 
zastąpiła polityka zgody i ekonomicznej pracy. 
Zarobkujące warstwy ludności znalom już są 
bsznadziejną rozterką i domagają s;ę wyswobo 
dzenia z pod klątwy narcJcwościuwych sporów, 
które paraliżują ich najlepsza siły i ich uczci 
wą wolę. A jakżeż bard z ' rząd, który ckce 
państwom administrować porządnie odczuwa ten 
cicżar, gdy chce przystąpc do jakiejkolwiek 
reformy, uczynić jakąkolwiek próbę podniesienia 
adminstracyi.

Z męskim spokojem dotrzyjmy do rzeczowe­
go jądru kweztyj narodowościowych. Trudności 
nie są tak wielkie, by ich nie można pokonać. 
W ostatnich latach mimo wszelkich walk nastą­
piło na wszystkich punktaeii zbliżeni ó pogU dów. 
Jeśli panowie w waszych niradach będziecie 
się starali z życzliwością i ze wszechstronną 
pojednawczością załagodzić i wyrównać prze­
ciwieństwa, to przynajmniej uzyskamy czas 
wytchnienia, który pozwoli całą energię zwró­
cić ku aaglącyiii ekonomicznym kwestyom. — 
A jeżeli w tej mierze os ągoicmy pomyślny ru- 
zultat, to pewny jestem, że dobrobyt państwa 
będzie najsilniejszym argumuniem za trwałością 
wewnętrznego pokoju.

Celem rządu j.d t oddać siłę pańatwa na usłu­
gi cywilizacji i ekonomicznego rozwoju. Zada­
niem waszym, panowie, jest stworzenie warnn 
ków dla takiej polityki. Godzi mi się powie­
dzieć, że państwo patrzy na ¥vas; przywróćcie 
mu spokój i szczęście.

Dr E n g e l :  Na podstawie uchwały ws^ysl- 
kich przodstawicieli atronnietw z Czech i Mo­
raw mam zaszczyt złużyć następujące cświad- 
ezenie:

Ponieważ nie znanym nam jest konkretny 
program obrad, przeto nasz udział może mieć 
na razie tylko informacyjny charakter, a to dla 
stwierdzema, czy i o ile możnaby przynajmniej 
zacieśnić pole narodowościowych waliz w Au- 
stryi. Dla tfgo celu uczciwie d?iał«ć jesteśmy 
także teraz gotowi. Jako pierwszego jednak 
kroku domagać się mnoimy przewrócenia legał 
nogo stanu w sp ra n a  cse'st*#gćję.ę^ka urzędo­
wego w sinżbie wewnętrznej.

W każdym razie nie możemy zataić, że po 
myilny rezultat podjętego dzieła ugodowego bę 
dzie mógł być tylko wówczasjosiągnięty, gdy prze­
prowadzone zostanie w sposób wszechstronnie 
sprawiedliwy, zaspokojenie językowych żądań 
ua Śląsku, jakoteż w innych poszczególnych 
krajach przez więcej niż jeden szczep zamie­
szkałych Zaznaczajac jeszcze raz nasze prawne 
stanowisko zauważamy nadto, że dążymy do 
wyrównania czesko-niemieckiego zatargu w dro­
dze ustawodawstwa krajowego, a zarazem wy­
rażamy przekonanie, że bez uporządkowania 
istniejącego sporu konstytucyjnego, załatwienie 
rozterek w Austryi nie da się trwale osiągntć. 
Wreszcie oświadczamy, że ndział w ewentual 
nycb konferencyach nie będzie “wnowić żadne­
go prejudykatu dla naszego stanowiska w Izbie 
poselskiej.

Dr F u n k e : Przyjęliśmy zaproszenie na tę 
konferencyę, aby okazać m.szą zupełną goto­
wość do przywrócenia uporządkowanych stocuo 
ków w naszej ojczyźnie. Uważamy za odpowia­
dające celowi, aby ta konferencya zajmowała się 
wyłącznie kwtstyą językową w Czechach i na

Morawach, a co do Czech ttikże innemi, istnie- 
jącemi różnicami, ponieważ rezultaty w tych 
dziedzinach najskuteczniej wpłynęłyby na zmniej­
szenie walki narodowości w Austryi, a cel ten 
także strona przeciwna, którą szczerze w i tumy, 
wyraźnie określiła, jako ważny.

Jednakowoż, właśnie z tego powoda, nie zga­
dzamy się na to , by dziś wdawać się w oma­
wianie kwestyi językowej w innych krajaeb 
koronnych, a nadto nie uważamy za potrzebne, 
powtarzać nasze, powszechnie znane i niezachwia­
ne poglądy na kompetencję legislatywy w kwe­
styi językowej.

Wobec tego, że wspomniano tu o wewnętrz 
nym języku urzędowym, i o rzekomo istnieją­
cym sporze konstytucyjnym, zmuszeni jednak 
jesteśmy ponownie zaznaczyć nasze przekonanie, 
że ustawowe zaprowadzenie powszechnego języ 
ka porozumiewania się ( Fermiłłlungasprache) : 
utrzymanie jednolitej administracyi, nietylko da 
się doskonale pogodzić z pożądanem ze wszech 
stron, nie/zkłóconem wspolnem pożyciem wszy 
stkich narodowości w Austryi, ale, że postulaty 
te stoją w nierozerwalnym związku z mocarstwo 
wem stanowiskiem i znaczeniem państwa, które 
wobec konkurencyi międzynarodowej stoi przed 
najtrudniejszewi problematami. Aczkolwiek go 
rąro pragniemy, aby rezultaty tej konfereneyi 
mogły się urzeczywistnić w drodze ustawowej, 
zastrzegamy sobie naturalnie zupełną swobodę 
w korporacyach parlamentarnych.

Po wysłuchaniu wywodów, postanowiono, że 
oba oświadczenia mają być umieszczone w pro 
tokóle dzisiejszego^ posiedzenia; a dalej, by we 
wtorek, 6 lutego, odbyła się narada w sprawach 
morawskich, we środę raś, 7 b. ro., w sprawach 
czeskich. Dalej uchwalono w zasadzie, by o prze­
biega possczególnych posiedzeń wydawać tylko 
komunikaty, opracowane przez reprezentantów 
obo stron, po dwóch z każdej, przy współudziale 
rządu.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 4.

Z  H e r lin a .
Sprawa rogów urzędników pocztowych, Pola 

ków, przerzucanych do niemieckich prowincyj, 
była przedmiotem dyskusyi na jednern z ostat­
nich posiedzeń p a r l a m e n t u  niemieckiego.

Jak swego czasu donosiliśmy, poseł ks, dr. 
J a ż d ż e w s k i  już w komisyi budżetowej in­
terpelował w tej sprawie sekretarza stanu Pod- 
b i e l s k i e g o  a nie otrzymawszy wówczas do­
kładnej odpowiedzi, ponowił swe zapytanie pod- 
ezas obrad nad budżetem poczt i telegrafów. — 
Ks. dr J a ż d ż e w s k i  zwrócił uwagę Izby, że 
wśród ludności polskiej od szeregu lat panuje 
wielkie zaniepokojenie i rozgoryczenie z powo­
da środków przedsiębranych przez rząd przeciw 
urzędnikom polskiej narodowości. Zaniepokojenie 
to powiększyło się jeszcze bardziej właśnie w 
ostatnim czasie, ponieważ wszyscy codzień wi­
dzimy, że popieranie i foryfowanie interesów 
niemczyzny i wszystkiego co z tern jest w zwią­
zku, bywa i ze strony władz w ten sposób wy­
zyskiwane, że prowadzi do oczywistego upośle­
dzenia i nieuwzględnienia interesów równoupra­
wnionych okywateli państwa polskiej narodowo 
ści i dlatego wywołuje niezadowolenie i niechęć,

zas specyalnie przenoszenie urzędników poczto­
wych uważane być musi za polityczny środek 
represyjny. Przesiedlanie to i ze względów pra­
ktycznych zasługuje na naganę. Jest ogólna i 
uzasadniona skarga, że niemieccy urzędnicy po­
cztowi naszą polską publiczność traktują w spo­
sób niegrzeczny i ostry, poniekąd w sposób su­
rowy i nieprzyzwoity (latdso słusznie!) miano­
wicie ludzi z niższych warstw społeczeństwa, 
gdy dla nieznajomości języka niemieckiego nie 
mogą się porozumieć z odnośnymi urzędnikami. 
Ogólny interes normalnego ruchu komunikacyj­
nego wymaga koniecznie, oiczególrie na poczcie, 
żeby urzędnik, załatwiający przesyłkę pocztową, 
nmiał się porozumieć z ludnością w tym języka, 
którym ona wyłącznie włada. Po polska mó­
wiący urzędnik, gdy jest przeniesiony do Besyi 
lub Saksonii, nie może tam wyzyskać znajomo­
ści języka, podczas gdy w prowineyach polskich 
znajomość ta wychodzi na dobre i jemu i pu­
bliczności.

Zarzut, jakoby przeniesienie było skutkiem 
brania udziału urzędników w agitacyi wybor- 
eczj, uważam za nieuzasadniony, a zarazem pro­
siłbym pana sekretarza stann, żeby podwładnych 
ma urzędników w naszej rodzinnej prowincyi 
wziął w obronę przed pogwałcaniem ich przy 
wykonywaniu przysługującego im prama wy­
borczego , jakiego się tak często w obrębie jego 
wydziału dopnszczfją przełożeni zmuszając ich, 
aby tak głosowali, jak tego życzą sobie u góry. 
W naszych stronach rodzinnych nie istnieje 
wcale konieczność wpływania na urzędników 
ped tym względem. Nasi pclscy urzędnicy tak 
są onieśmieleni przez cały system rząaowy, jaki 
u nas jest praktykowany, że się jak najskrupu­
latniej wstrzymują od wszelkiej agitacyi wybór 
czej i wolą w ogóle prawie nie głosować, aby 
uniknąć szykan. (Wielka prawda).

Nacisk na urzędników pocztowych posuwa się 
dc tego, że gdy ktoś podrzędny posyła dzieci 
swe do szkoły ludowej, odnośni nauczyciele, 
inspektorzy szkolni i inni ludzie pogróżkami 
wywierają nacisk na nich i zmuszają ich do 
posyłania, dzieci, które w domu mówią tylko 
,po polsku, do niemieckiego rddziaru religii. — 
(Słuchajcie! siuenajcie!) Zupełaie jestem prze­
konany, że pan sekretarz stann zaskarbiłby so­
bie wdzięczność podległych ma urzędników, gdy­
by ich pod każdym względem bronił w ich kon­
stytucyjnych prawach oraz przy wykonania tych 
praw (Brawo!)

Mowa ks. dra Jażdżewskiego zrobiła w Izbie 
wrażenie — sprawiedliwsi Niemcy musieli choć­
by w duchu przyznać racyę słusznym wywo­
dom polskiego posła. Inaczej jednak p. miniatsr 
P o d b i c i  g k i ,  który w butny i arogancki spo­
sób odpowiedział, że stara się i starać będzie o 
grzeczne' traktowanie publiczności w urzędach 
pocztowych, co do sprawy rugów jednak, to 
przekonał się, że prasa polaka przesadza i prze­
kręca fakta. Przeniesioao bowiem tylko 10 urzę­
dników, co na 3.000 ogólnej liczby, jest nic nie 
znaczącym procentem.

Dalej mówił minister: „Sam tę sprawę zba­
dałem i muszę powiedzieć, że postępowanie 
naddy^ekcyi poczty zupełnie odpowiada moim 
inteneyom. Urzędnicy fachowi i administracyjni 
nie powinni, jeżeli mają być dobrymi i użyte­
cznymi urzędnikami, hodować się na jednostron­
nym gruneie lokalnego, że tak powiem, kolo­
rytu; oni muszą poznać różne stosunki. Pauo-

fj/ lodzi mierz Koszyc.

Semen Bujczuk.
Leżał Semen Bujczuk na wyrębie, koło U&n 

odnosił od czasu do czasu połowę ciała, przy- 
Jadał dwa palce “V  Pr*«ciąglt  4* igtal: 
— Lfśka, siuda! K-Otmcha, siuda! .. 
ttta ł” mu w odzew dwa miaerne konisks bu

»ja Dmytra Petraszcsuka, spracowure cało- 
•'eanem odwożeniem drzewa sągowego z ka- 
tery Qa dworzec kolejowy. -  lek baki, przed 
“dziną jeszcze l«żne> zapadłe, wypejn^ y gja 
!®bną, tłustą paszą. Prychała Leśka, prychała 
^•tiucha z zadowolenia; rozdymając wilgotne 

rtsy nocnej nozdrza. ,
Semen złożył głowę splecione w t j ł  dłonie. 

> 4  Jaremczem, Bachorowcem, Jamną, Durą 
rt*d bożym światem wisi*^a n0C * godna, roa- 
,^*na,— snująca srebrne promienie z przędzy 
y a»d. Świerki, sosny i rzsdkje buki suemra- 
la’ °P°tały się wśród granatowej pomroki, — 
m ńa równinę żywiczne zapachy. —- Sianokos 
J * * * ,  sierpniowych traw prztpajał powie- 
ią *iołową, sycącą wonią. Spok J rozsiadł «'ę 
jJ^ fa c h  i na dcle. Od jaremczańskieęo sieła 
oę* Pogwar tysiąca potężnych, rozhukanych 
lkhi • Dudniały w nim dzikie echa i wś >-kle 
•ij. •padów wodnych, — dudniało rozjuszenie 
Jh l 11 Wftłt

8ar„ji , -iuwi.ł sam jeden zawsze, wiecznie, — 
‘•ięOidc w swoje namiętne, szorstkie uściski 

SeJ^We odbicie. . . ,
ł l  W*? Sajczuk nie mógł zasnąć. Tydzień już 
riokj °>emczu, — a zdawało mu •>?) c ,‘e

dalej! — zamruczał. Leśka
dPlk ■'11 •*? rozwłóczyły za paszą z wyrębu

Ii80wym.

Bujczuk dźwignął się z skrzepłego ugoru, a 
by naniccić ognisko. Narzucił sdchyck gałęzi, 
podpalił i głowę wędził nad czadem.

Za dwa tygodnie musiał stanąć w rodzinnej 
wiosce Bornikach, koło Tłumacza. Przypadała 
właśnie jedenasta rocznica śmierci jego maiki, 
a S^men uważał roczn:cę za dzień święty. Cze 
kał Semen na tę wielką chwilę, — jak  ezekają 
jaskółki na tchnienie wiosny. Już mu nad Pru- 
em zbrzydły smereki i zbrzydły mizerne, sple 

czone zboża, i zbrzydły niedbałe, huculskie 
cmentarzyska, i zbrzydły bardzo żałosne, -  ,ak
on sam, lJmby.

Rzek. warczała, gulgotała, wilgotne rzucał, 
na okół oddechy... Od doimy płynęły zgłuszo­
ne jęki, rzewne, — bezdźwięczne, mery a 
czne podobne do głosu pastnszego rogu lub 
zbłąkanego z . skałami echa. -  M  się słabo 
powoli rozchodził, kładł na czystem powietrzu 
nocy. Szedł ten dźwięk sam jeden na g ry 
koliczne, na Drepkę, na Syneczkę, na Sokołowy* 
Lot, na Jawornik i wieszał się na lasach l o - 
siadał szare skały piaskowca, potem biegł do 
Pruta, by w nim atonąć.

To Nikoła Josepczuk grał przed swą zagrodą 
na nieskończenie długiej, blaszanej „trąbie", 
źląe w nią cały oddech.

Po co tu estać, kto mię przybołubi?
Semen Bujczuk znikł niebawem po Wielka­

nocy z Bortnik, znikł bez śladu. Gmina zawia- 
aomiła władze rządowe, robiono poszukiwania 
attdarmami, daremnie...

k A? ? !  P‘ęciu latach zjawił się w Bortni- 
acn chłopak w brudnych, rozwiewanych przez 

wiatr spodniach, w zgrzebnej, w biodrach prze­
wiązanej rzemieniem koszulinie, ukazującej 
bronzowe, chude, kościste piersi. Jego twarz cie­
mno żółtą szpeciły murzyńsko ułożone wargi, 
grube, mięsiste i nos niekształtny, wysadzony 
w 6 'ę. Z pod słomianego, podartego kapelusza 
spływały ma na uszy i ezyję niezmiernie czar-

ne, gęste włosy, wciskając się kosmykami w śli­
czne, duże, — jak kir posępne, — źrenice.

Stanął przed drzwiami popa i stuknął w nie 
kijkiem.

— Sława Jezusa ChrystusaI...
— Na wieki wieków I...
— Czego? zapytał pop.
— Prosiłbym pokornie o służbę za moją ma- 

trńkę: Ołenę Bujiznkową.
Pop patrzał przed siebie z niedowierzaniem 

i przerażeniem.
— Semen, to ty?...
— A ja i sseso?...
Wyciągnął czerwoną chustę z rzemienia, od- 

pętał węzeł i rzekł:
— Osobno za moją mateńkę odprawcie służ­

bę w cerkwi, — osobno pomódlcie się nad gro­
bem...

Pop wziął pieniądze...
— A gdzie Semenie bywałeś?
— Daleho, za horami, ja  wam pozajutrs pro- 

wedu!
Znikł prędko w stronie zakrętu, ku wiejskie­

mu gościńcowi. Obszedł z boku cichaczem ckatę, 
przesunął się koło pasieki, rozglądnął po sa­
dzie. Te same drzewa zaszanrały ma, jakby na 
powitanie:

— Dzień dobry Semenie!
Stryjenka popatrzała w oczy chłopcu i krzy 

knęła przerażona:
— Semen!
— Słrwa Bohu! — odparł z namaszczeniem, — 

ja  we chocru waszego panowania! Dajcie mi kąt 
na przypiecku, prześpię do jutra.

Rozglądnął się po izbie niedbile, ociężale, — 
jakby m» w niej duszno i nieswojo było. Na 
krył twarz dłoniami i milczał-

Stryjenka pobiegła w lot w sąsiedztwo nie­
spokojna, zmartwiona powrotem dziedzica.

— Naj hudi! — westchnęła... Mąż mój i tak 
będzie rządzić, — on jeszcze za młody!...

Po całem siole gruchnęła wiadomość o ragłym

powrocie Semena. Pod wieczór zewsząd zcho- 
dzili rosnący do chałupy, — aby się przekonać 
naocznie o niezwykłem zdarzeniu. Ciżba zrobiła 
się^wielka w izbie i zgiełk i zaduch szły od 
rozgwarzonego tłumu. Przed wszystkimi góro­
wało słowo:

Bih me! Woskresenie! Wskrresnął Semen! 
Semen siedział na ławie pomrukując i nic nie 

odpowiadając.
„Kozak ide UJtrajenu na woronim lconeu.,..

Semen Bujczuk zamruczał pod nosem pier 
wsze strofki piosnki, — jakbj pragnął odpędzić 
od siebie natrętny odgł s Jusepctuka.

— Ej! Semenie, Semznie, — i ty pójdziesz 
do swoich..., poeieszał się w duszy.

Us>adł taż koło ogniska, — grzejąc nad niem 
brudne, zczemiałe nogi.

Tam, niedaleko Tłumacza, leżą Bortniki sen­
ne, mizerna ruska wioszczyna, z ch memi sa­
dybami z ubogiemi ruskiemi mogiłami. W Bor­
tnikach miała mstuś Semena ze trzynaście mor­
gów pleanego pola i pasiekę i oborę i studnię 
z dużem wiadrem. Sizdał na niej bocian psotnik 
ze złamanem skrzydłem . biedaczysko , wiejska 
kaleka. A Semtn go lubił i żywił i bawił się 
nim, gwarząc z współczuciem:

— Szczo bidujesz !...
Biedował nieborak, o j, biedowalL.
A mateńka niczego od Semena nie żądała, 

więc mógł biegać bez końca, swobodnie, swy- 
wolnie, tarzać się na drodze i wylegiwać w o- 
gredzie pod gruszą. A dobrze ma z tern było,— 
bo nucił tylko piosenki od rana do wieczora, 
nucił na świtanie, na. zmierzch i noc. Dusza je­
go była tak rozśpiewaną, — jak  rozśpiewaną 
była cerkiewka na świątecznej służbie, — lub 
skowronek na zbożowym łanie. Śmiały się do 
niego bortnickie duże grusze, śmiały jabłka — 
napieinice. rozczerwienioe wiśnie i korslowe 
jarzębiny. Chwiał się do niego łan przeniczny 
i nadskakiwały mu wróble szare, — sprnwając

zbutwiałe wiechy o poszycia chałupy. To mu 
też żadne na ziemi owoce nie smakowały po 
borinickich, -  ani żadne ćwierkanie ptaszęce 
nie podobały się. Rozległ się w cerkiewce 
dzwonek: dzin - dzi - lin , dzin -dzi - l i n,  — już 
Semenek ma wtórował zawzięcie. I on dzwo­
nił i dzwonek....

Było wszystko dobrze, słonecznie, — bez 
końca radośnie i słodko.

Raz nad wieczorem ubrano mateńkę w pa­
radną spódnicę, przykryto nrześeieradłem do 
szyję i zapalono koło ławy, na której leżała, 
sporą gromnicę. Potem przyszedł Petro Hi. w- 
miuk, sążnisty chłop, — popatrzał mateńce 
w oc^y i w usta:

— Możua pochować, — pomarła.
Na to Semenowi łzy się ze źrenic puściły, przy­

kre łzy dziecięce, — wypłakane przez niemy, 
dokuczliwy żal. Nagle pociemisły mu nortni- 
clrib jabłka i wiśnie i grusze i zboża, — wró 
belki zamilkły, wszędzie widział matusię w sz> 
Lnowi j chuście na głowie, ogromnie żółtą, nic 
nie mówiąca, taką siną i nieczułą, jak przy­
drożne kamienie.

Potem ją wyniesiono z jej whsnej izby do 
mogiły, a po niej zaczęła rządy na spadku 
stryjenka Jurczucha Szczurakowa -  stara. Kłó­
tliwa rusinka.

— Oj, ta stryjnal...
Semen musiał konie p( „ć, — myć stadki, no­

sić wodę. J ’
Stryjnie nie dosyć była, — cńciała się go 

wyzbyć z chudoby.
I oto zadała mu czary: jakieś zielsko w mle­

ku. Gdy wypił nieszczęsny napój, — serce mu 
się ścisnęło i pędziło go p-ecz z wioski.

— Złe mu araki zadałfi, — przebąkiwali go­
spodarze 1 (C. d. n.)
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wie ci cie mieliby wcale pojęcia, jak wygląda 
w d o b r e j  n i e m i e c k i e j  o j c z y ź n i e ,  gdy­
by tylko siedzieli w Poznania. Jest więc pozy­
tywnie komecznem i właściwem, żeby ci urzę­
dnicy wysrtli w świat i poznali rzeczywiście, 
jak N i e m c y  c z a j ą  i m y ś l ą .  (Bardzo słu­
sznie! na prawicy). M. p stoję na czele nie­
mieckiej adminiHtracyi poczę i telegrafów: każ­
dy nesz urzędnik jest wiernym cesarzowi, d o ­
b r y m  N i e m c e m  (1) i dlatego maszę się po 
tych urzędnikach spodziewać, że, o ile stoją na 
grancie lokalnego kolorytu, o c z y s z c z ą  s w o ­
j e  z a p a t r y w a n i a ,  gdy poza swemi strona­
mi zobaczą, co potrzeba, aby s t a ć  s i ę  do­
b r y m  n i e m i e c k i m  u r z ę d n i k i e m  pocz­
towym".

P. Podbielski uważał za stosowne zamknąć 
swą mowę ironicznemi słowy: „Sądzę, że to 
odpowiada także zapatrywaniom pana J a ż ­
d ż e w s k i e g o "  — a „dowcipna" ta apostrofa 
wyw, tfda w Izbie, a rząduwców. objawy weso­
łości.

Zaczepiony w ten sposób poseł Jażdżewski 
zabrał powtórnie glos i w nergicznych sło- 
ws :h dał ministrowi odprawę:

„Zjadzam sie z tem, że każdy urzędnik, a 
więc takż s każdy urzędnik pocztowy, sumiennie 
musi pełnić swój urząd, — ale nie zgadzam się 
z nim w tem, żeby dla urzędników polskiej 
narodowości było absolutną koniecznością przy­
swojenie sobie d u c h a  n i e m i e c k i e g o  j ę ­
z y k a ,  d a s z y  n i e m i e c k i e j  i n i e m i e ­
c k i e j  k u l t u r y  w obcych państwach związ­
kowych, lob w odległych prowincy&ch (pra­
skich); gdyż w odpowiednich granicach mają 
oni do tego sposobność, jeżeli im na tem zale­
ży, w stronach rodzinnych. I d l a t e g o  p o t ę ­
p i a m  i c h  p r z e s i e d l e n i e "

Nn następnem posiedzeniu parlamentu poseł 
Leon C z a r 1 i ń s k i , imieniem Koła polskiego, 
wniósł do rządu interpelacyę w sprawie u s u ­
w a n i a  t ł ó m a e z y  p o l s k i c h  z s ą d ó w .  
Interoelant zapytuje, czy kanclerz rzeszy go­
tów jest postarać się o usunięcie tych nadużyć, 
sp-zeciwiających się przepisowi §. 187 ordyna- 
cyi sądowej.

Powyższą internelacyę podpisało eałe Koło 
polskie, 40 tu członków centrum i reprezentant 
Duń zyków

Marszałek parlamentn oświaczył że interpe­
lacyę posła CLarlitikiego postawi na porządek 
obrad parlamentu w przyszłą środę.

Z ruchu finansowego.
K r a k ó w ,  6 lutego.

W dziesięć lat po owej konferencyi ugodowej 
czesko niemieckiej, która ułożyła znano „pmk- 
tacye wiedeńskie", < b a  Jajo dzisiaj w stolicy 
państwa nowa koLferencya ugodowa, mająca za­
prowadzić nnreszcie w Austryi tyle pożsdany 
pokij narodowościowy. Czy dobre ckęci obecne­
go rząd*- wystarczą, ażeby Niemców przekonać, 
Ze bezprawie, chociażby najstarsze, nie przestaje 
bfć bezprawiem i musi u su p ć  prawu, nie bę­
dziemy przesądzać, zwracamy natomiast uwagę 
tych , którzy się jeszcze nie znieckęrli skrawa­
mi publ znemi, na ekonomiczne i finansowe 
skutki walki narodowościowej. Ponieważ nie­
mieckim skrajnym żywiołom podoba się dla p*r- 
tyjnego, a właściwie dla os >bistego interesu u 
da emniić wsz iką akcyę ugodową, więc wszy­
stkie bez wyjątku narodowości i wszystkie war­
stwy spo'eezne nrnszą za to płacić gotówką. 
Świeży wypadek z ostatnich dai rzuca chara 
kterystyczne światło na związek pomiędzy poi - 
tycznemi i finansowe mi sprawami^ Państwo 
miało prawo d. 1 b m. akrye upaństwowionej 
ob cnie, dawnej kolei Karola Ludwika, które 
musi oprocentowywać prawie do wysokości 5 %, 
wyknpić za cenę noainalną, a .w  ich miejice 
wypuścić na przykład czteroprocenb wą rentę 
koronową. Punicważ akcyj tych znajduje się 
w obiega mn j  więcej za 45 milionów reńs oh 
więc państwo byłoby osiągnęło znaczny wzglę 
dnie dochód ze zmniejszonego oprocentowania 
nowych papierów, ale tymczasem zarzad skar 
bowy musiał zrezygnować z konwersyi i wy­
pracować nowy plan amortyzacyjny tak z po­
woda osłabienia zdolooS i akwizycyjnej kp.pitsłu 
austryackiego. jak zwłaszrza z tego powoda, że 
■prawy tej nie można było załatwić bez parła 
mentn. Oto najświeższy przykład, ile ususzą pła­
cić ludy austiyackie za chimerę wszechwładzy 
niem.eckiej.

Równocześnie z kunfer ncyą ugod' wą czesko- 
niemiecką pracują nad ugoda pumiędzy praco­
dawcami i s.iejkującemi zasięgami górników 
urzędy pojednawcze. O zgubnych skutkaeb 
■treja u w kopalniach wegia zbylecznem jest już 
dzisiaj pisać, grtv na własnej skórze ncznwa je 
tak dobrze bo«ay przemysłowiec, ak ubogi wy­
robnik. I tntaj rząd rozwinął skrzętną działal­
ni ść, ale, i  dobnie jak w kontsrencyaeh ugodo 
wych ciągle spotyka się z nieprzezwyciężonym 
uporem Niemców, którzy osłaniają się tarezą 
„stanu posiadania", tak w urzędach pojednaw­
czych najlepsze jego ckęci rozbijają się o sub- 
kostwo magnatów węrlowych. Tymczasem bo 
palnie spoczywają, fabryki zmniejszają coroz 
bardziej rnch, a nawet go zastanawiają, handel 
popada w stagL~cyę, a giełda notuje spadek 
kursów, przygnębione usposobienie na dzisiaj 
i  b-ak wiary w jutro. Położenie wewnętrzne 
działa deprymująco na giełdę, a położenie ze­
wnętrzne nie sprzvia również rozwciowi intere­
sów pieniężnych Mimo że giełd« wiedeńska nie 
jest światową, w< joa w południowej Afryce i 
na nia wv-’ywa cb'ćby tylko dlatego, że przed 
oczyma finansistów staje widmo międzynarodo­
wego braku pieniędzy.

Obok wspomnianych wielkich niedomagań ma 
giełda wiedeńska drobne klop ty, pomiędzy któ- 
remi odgrywa główną rolę osta'nia reforma ce- 
doły giełdowej, r-r legującą n* procentowe m no­
towania kursów. Wspominaliśmy już o tej kwe- 
■tyi, obecnie zaznaczamy, że świat finansowy 
nie może się oswoić z ową rtlirm ą. Dla facho­
wego finansisty nowy cennik giełdowy nie 
przedstawia żadnych trudności, ale s ersze koła 
nie moga tak łatwo oryectować się pośród taje­
mniczych cyfr. Jeżeli publiczność czyta, że kurs 
n. p. Staahbahnów, akeyj kredytowych, Union- 
banku i Alpine zmienił się o 1 %, to mnsi za­
razem pamiętać, że 1 % przy tym papierze nie

znaczy to samo, co 1 % przy owym, że 1 % 
przy Staatsbahnach wynosi 2-4 złr., przy ak- 
cyach kredytowych 1 6  złr., przy Unionlann 2 
złr., a wreszcie przy Alpine 1 złr. Dużo czasu 
upłynie, zanim szersze koła oswoją się z owem 
procentowem notowaniem.

Na tle podobnej sytnacyi jaskrawe nawet 
szczegóły stają się mniej rażącemi. Przedcwszy- 
stkiem żywioły spekulujące przeniosły swoje 
operacye na teren giełdy berlińskiej, a giełda 
wiedeńska jest obecnie jakby wykluczoną z ru­
chu międzynarodowego. Skutkiem tego wyro- 
dziła się pewna zaściankowość w transakcyach. 
W jednym dniu słabe nawet poszukiwanie pe­
wnego papieru podnosi kurs jego o kilka pro­
centów, nazajutrz zaofiarowanie kilkudziesięciu 
sztuk tego samego efektu sprowadza nagły spa­
dek kursu. Tak było z górno-węgierskiemi ak- 
cyami hutniczemi, które podniosły się dosyć 
szybko, ażeby jeszcze szybeiej spaść o 6 %. 
Oczywiście chwilowo panowało i na giełdzie 
wiedeńskiej pewne ożywienie, które było echem 
londyńskiej, paryskiej, lub berlińskiej giełdy, 
ale ogólne usposobienie jest przygnębione. Wszy­
stkie renty trzymały się silnie na poziomie zwy­
kłego knrsn z pewną nieznaczną podwyżką, 
tylko renta złota i węgierska mota koronowa 
wykazały drobną zniżkę. Znaczniejszą zniżką 
zostały dotknięte w ubiegłym tygodniu sprawo­
zdawczym Alpine, które spadły z 275 na 
272 95. Prager Eisen, które wykazują stosunek 
608 : 603 Buschtiehrader lit. B ., które obniżyły 
się z 307 50 na 305. Widzimy z powyższych 
notowań, że papiery lokacyjne cieszyły się sta­
łym dosyć kursem, gdy przeciwnie walorysko- 
lejowe i przemysłowe nie mogą uzyskać trwal­
szej zwyżki kursu.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  6 lutego

Posłudzdnle Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek o godz. 5 popołudnia.

Komisya budżetowa krakowskiej Rady miej­
skiej odbyta wczoraj swoje końcowe posiedzenie 
pod przewodnictwem prezydenta p. Friedleina. — 
Preliminowano wydatki zwyezajne i nadzwyezajne 
na r. 1900 w kwocie 2,677.151 koron, zaś docho 
dy zwyezajne i nadzwyczajne wynoBzą 2,562.835  
koroa. Niedobór w kwocie 114.316 koron posta 
ncwione pokryć z zeszłorocznych zasobów kaso 
wycb.

W program wieczoru Sienkiewicza, nrządzane
go staraniem chóru akademickiego dnia 19 b. m. 
w teatrze miejBkim, oprócz Błowa ustąpi :go, wy­
powiedzianego przez rektora hr. 8*. Tarnowskiego, 
wchodzi między innemi także dramat jednoaktowy 
Sienkiewicza p. t . : „Czyja wina?", nie grany do­
tychczas w Krakowie. Główną rolę Jadwigi Karło- 
wieckiej odtworzy znana i eeniona artyBtka, pani 
Irena Pomian Solska, której pojawienie się i u bc 
nie p i przeszło półrocznej przerwie niewątpliwie 
obudzi wielkie zainteresowanie «  szerukieh kołach 
publiczni ś ii. Inne role spoezywają w rękaeb ama­
torów. Ponieważ reżyseryi pcdją' się p. L. Solski, 
iest to dostateczną rękojmią, ze wykonanie będzie 
stało na wyBokiści zadania.

Bal na szkołę polską w  Biały.
Otrzymujemy następującą odezwę: Twierdai wielu, 

że firma szkoły bialskiej za atara jnż i zużyta, że 
nie nęci nowością i nie poeiąga, że więc bal się 
nie uda. Daleko więcej jest takich wżród krakow 
skiej pu lieznośoi, którzy nie widzą potrzeby urzą- 
dz n;a publicznych zabaw na rzko/ę bialską, skoro 
8w>>jpgo czasu krakowskie Koła pań, które zaini 
cyowało i głównie prryezyniło s<ę do jej urzeczy 

> Btamnia przez gorliwe zbieranie składek i urzą 
d aoie zabaw, ogłoBiło, że mż nie będzie potrzeba 
Bk/adać . n r  na sekofę bialską.

Gdyby tak rzeczywiście było, bal nie miałby 
rzeczywiście racy i bytu, owszem możcaby inieyato- 
r iw posądzić o posługiwanie się tem popularnem 
hasłem ao inrego e lo A li tak nie jeat, niestety. 
Oświadczenie owo krak. Koln pań zostało najpierw 
źle zrozumiane, bo chodziło tam tylko o stwier 
drenie, że szkoła istnieje i fuakeyonuje wreszcie, 
po drugie wynikło ono z błogiej nadziei, że 8eim 
według pnjekiu Wydziału krajów* g i  u krajowi ją, 
przez eo jej rozwój będzie w zupełności zapewnio­
ny. Nadzieja ta jednakże nic Bpełniła się tak, jak 
myślano.

W ostatnim sprawozdaniu zarządu głównego Tow. 
„Szkoły ludowej" (do 1 kwietnia 1899) ezytamy: 
„Już tedy do kosztów uti zymania szkoły bialskiej 
w roku bieżącym dopłaeimy 1973 złr., a w roku 
przyszłym, jeżeli Sejm innej uchwały nie poweźmie, 
dopłaeimy 2813 *łt. Suma to tak wielka, że do­
prawdy aż lęktć się przychodzi ozy podołamy pod 
jatemu zadania. Sprawa bndowy szkoły w Biały 
także jeszoae nie jest załatwioną. Na dz>ś już Bto 
jącym budynku eiąży jeszcze dług 4266 złr., który 
niebawem uiścić będąiemy musieli, a ooróez tego 
]ak najrychlej rozpoczynać należy bndowę nowego 
skrzydła, któreby oprócz sali gimnastyoinej i ry 
suakowej mogło pomieścić dwie sale szkoląc, bra­
kujące wskutek otwarcia paralelok w 2 klasaeh 
niższyoh w pierwotnym budynku. Skrzydło koszto­
wać będzie 20.000 złr."

Taki jest stan faktyczny. Wynika z niego oezy 
wista konieeznośź zbierania daiBzyoh ofizr, on też 
stwierdza raoyę bytn owego baln, który jest o tyle 
dobrą do tego sposobnością, że nie darmo składa 
pnbliezność datki, a w zamian otrzymuje zabawę. 
Jeżeli mogliśmy tańczyć na dochód „Jagiellona", 
towarzystwa bogatej młodzieży akademickiej to 
już niewątpliwie spodziewać się należy, że znaj 
dziemy także Biły i ochotę do bawienia s;ę na do­
chód szb łv w Biały. Przec:eż chyba dla naszego 
społeczeństwa basła tak żywotne jak obrona naro 
dowości i szerzenie oświaty wśród indu nie są je- 
B“ ze zniyte i ob ć nie nęcą nowośeią, wywierają 
silaą atrakeyę. Wykaże to zreBztą rezultat balu.

Prmiętaim r że w szkole w Biały odbiera pol­
skie wychowanie przeszło 400 dzieci siedmiotysią- 
oznej ludności polskiej tego miasta i dwóoL wsi 
sąsiednich i że te dzieci bez Bzkoły stałyby się 
łupem germ-1 Izaeyi l

Jutrzejszy bal na dcchód kolonii leczniczej w 
Rabce i fundnszu dli rekonwalescentów szpitala 
św. Lndwika, zapowiada bardzo liezny udział ucze­
stników. Bał —  jak wudomo — odbędzie się w 
sali hoteln Saskie* i,

P. Kaspru Wojnara, uwolnionego z cytadeli war­
szawskiej, namierza uroezyśoie powitać młodzież

krakow skich wyższych zakładów nankowycb. Ze­
branie odbędzie s i ę , niestety, nie w mur .ch nni 
w erB ytetn, g d z ież / najodpowiedniejsze było miej 
sce, leoz w Bali J«bna we środę wieczorem.

Wiadomości osobiste. Prezydent Btdn k: ajowe 
go wyższego, p. Czyszczeń, powrócił z Wiednia do 
Krakowa.

Z klubu pocztowigo. Zabawy tańcujące, nrzą­
dzane dotąd oo czwartek w włisnym lokalu klubu, 
eieązyły sie nodzwyozajnem powodzeniem. Przy 
dźwiękach „Harmonii" bawiono się ochoczo do bia 
łego dnia. Zachęcony tem i cLcąc utrwalić trady- 
cyę fiwietayeb zabsw, urządza klub w najbliższy 
czwartek, tj 8 b. m, wieczorek z tańcami w ka­
synie powszeehnem (hotel Europejski), na który w 
znacznej liczbie zaproszenia już rozesłano. Przygry­
wać będzie również „Harmonia". Po zaproszenia 
zgłaszać się należy do prezesa klubu p. Skąpskiego 
(filia pocztowa Piasek), lub do sekretarza p. Mło­
dzianowskiego (gmach głównej poezty— telegraf).

Zasługuje na podaiesienie okoliczność, że ulub 
popiera s stelę „Harmonii", która na równi z woj 
Bkową zagrać potrafi do tańca.

Tow . lekarskie krakowskie odbędzie we środę 
dnia 7 b. m. e godzinie 6 wieczorem w sali wy­
kładowej prtf Witkowskiego posiedzenie zwyczajne, 
na którem prof. Browiez tuówić będzie: „O budo­
wie przewodów żółciowych międzykomórkowych i 
ich stosunku do naczyń frwioncśnych włoskowa 
tych.

1 komitetu Tow . lekarskiego krakowskiego.
Na posiedzeniu nadzwyezajnem Tow. lekarskiego 
krakowskiego, zwołanem eeltm omówienia epikryzy 
nieszczęśliwego przypadku śmierci ś. p. dr, Napo­
leona Kostaneekiego, poruszono także stanowisko, 
jakie zajęły niektóre dzienniki w sprawie doświad­
czeń nad dżumą, podjętych przez prof. Bujwida, 
Odnośnie do tego oświadcz* Tow. lukarskie kra­
kowskie co nrstępuje:

1) Stanowisko profesora uniwersytetu odnośnie 
do badań i doświadczeń nankowyeh było, jest i 
pozostać musi dla dobra i rozwoju nauki, a tem 
samem dla dobra społeczeństwa samodzielnem i nie- 
zale/nem, stąd uważare być winny artyknły wspo­
mnianych dzienników, przedstawiające doświadczenia 
prof, Bnjwidii l, id dżumą jako niepotrzebne, nie­
bezpieczne, a nawet barbarzyńskie, za bezkryty 
czne bez eelowe, siejące niepotrzebnie popłoch 
wśród pnbliezaości i wreszcie dzjęce tejże publi­
czności sposobność do komentarzy, uwłaczających 
zupełnie niesłusznie powadze poszczególnych katedr 
nankowycb, a tem Banem naBremu uniwersytetowi.

2) Towarzystwo leKarakie wyrwża przekonanie, 
że doświadczenia nad dżumą w cgólnośei, a dążno­
ści do otrzym ania szczepionek i surowicy przeciw 
dżumowej w Bzczególnośei są pot-zebna, « nawet 
konieczne wobee łatw ej możliwcśoi przedostania się 
te j strasznej choroby do krajn.

3) Towarzystwo lekarskie wyraża nznanie i po 
dziękowanie prof Bujwidowi za to, że nie oheąo 
wobee groźnego niebezpieczeństwa pozostawić spo­
łeczeństwa bezradnem i bez środków, podjął się 
z w łasnej inicy tyw y z narażeniem swego ży eń  
doświadczeń ożnmowyeh, zmierzających do tego, 
by w przyszłcśoi zaopatrzyć społeczeństwo w środki, 
potrzebne do zwalczsoia tego strasznego wroga, 
a to ry  je żel, gd tta , tj t p«wnośoi% u u.*i w kraju  
zrobiłby wielkie BpuBtoBzenie.

4) Wobee możliwości doatania się dżumy do nas 
Tow. lekarskie postanowiło wybrać komisyę, któ 
raby przedstawił* m em cy-ł określający kiernnek 
w jakim wiany być porobione środki zaradcze dla 
zauobieżenia, a w r»zie potrzeby dla przygotowania 
Ś'odków obronnych prieeiw tej zarazie w krrjn.

5) W ki ńcn uchwaliło Touarcy><two leka żkie 
wybrać komisyę, która ma przed,ożyć p ojekt u 
ezorenia pamięci ś. p. dr. Napoleoaa Kontaneckiego

Z uniwersytetu P. Samuel Ho^f 8, p dem z 
Rzes ou i, otrzymał dziś na tutejszym uniwersyte 
eie stopień d która WBzech nank lekarskich.

Uniwersytet ludowy. We środę o godz. 7 Wie­
czór dlędz e się wykład dra Biera p. t. „Nasze 
środki Boożywese".

Z teatru. Przedstawienie operowo-dran>atyozne, 
które tak zainteresowało wczoraj publiczność, po 
wtórzonem zostanie w  czwartek na dochód Tow 
„S,k ry Indowej".

Cech brąsowników, kotlarzy i mos<ężników na 
wainbn, zebianiu dnia 2 b. q po n^tspienin dłn 
goletniego przełożonego p. Fr. Kopaczyńskiego o- 
brał Btarszym tegoż oeobn p, F otra Seipa, a za 
stępcą p. Jana Gregorczyka. Następnie wybrano 
eztereeh członków wydziału i dwóch do komisyi kon- 
trolnjąoej. Uchwalono dokonać w najbliższym czasie 
poświecenia sztandaru.

Wydział Tow . im. Jana Matejki podaje do wia­
domości, ia  Dom Matejki or iz. wystawę obrazów, 
przeznnczonych ua loteryę MatejkowBką, zwiedziło 
w Btyczniu 14 osób. Z tego ty tn łn  wp’ynęło do 
kasy Towarzyetza 8 ‘60 koron, z datków dobro 
woluyon 4 1 0  koron, razem więc 12 koron 70 h.

Z Tow arzystw a Tatrzańskiego. Dnia 3 b. m 
odbyło się pod przew odnictwem dra Kasparka po­
siedzenie wydziału Towarzystwa Tatrzańskiego, na 
którem załatwiono na itępujące sprawy: Przewodni 
cząoy podzł do wiado a* doi, że ś. p, Leon Jan Kan 
ty Kuczyński pozest - i ł  legat w kwocie 50 złr. 
dla Towarzystwa TwUzańskiego; sumę powyższą 
otrzymało Towarzyst eo * od adwokata dra Bilika 
we Lwowie w zastępstwie p Henryka Karczew­
skiego jako egzeknioia rozporządzenia oslatataj 
woh ś. p. Kaczyńskiego, wydział uchwalił złożyć 
p. Karczewskiemu podziękowanie za dar otrzymany 
Podano następnie bliższe Bzczegóły o pożarze dwor­
ca tatrzańskiego w 7,mkopanem, wszczętym przy­
padkowo dnia 21 Bty*znia o godz. 5 V, rano w sali 
jadalnej. Zibiera'i głos w tej sprawie pp.: Ciechom- 
sk i, Beringer i Świerz; Btr wszystkich zabudo­
wań spalonych na przestrzeni 750 □  metrów wedłng 
oszacowani, komieyi likwidacyjnej, do której składn 
należeli ze strony Towarzystwa wzajemnych nbez- 
pieczeń pp.: PniowBki, Bieńkowski, H, flFmaru i dr 
Chramiee, u ze strony Towarzystwa Tatrzańskiego 
pp. Beringer i Swierr, wynosi 43.410 koron, licząc 
w to Btratę spalonycii rnohomosci z biblioteką, za­
wierającą 2,400 tomów, oszacow mą na 5.878 ko­
ron. Wydział wyraził nznanie dla straży pożarnej 
w Zakopanem -i zlokalizowanie pożaru, a przede- 
wBzystkium za ocalenie od ognia gmaohn szkoły 
przemyBłn drzewnego, odległego tylko 20 metrów 
i ofiarował na cole Btraży 100 koron; upoważnił na 
wnioBek dra Koya pp. Beringera, dra Kasperka i 
podskarbiego dra Wierzbickiego do odebrania kwoty 
przyznanej przez dyrekeyę Towarzystwa wzajemn. 
nbezpieczeń; pieniądze otrzymane mają być aloko­
wane w Kasie oszc.ędnośoi na osobną książeczkę 
winknlowaną.

W kińcu uchwalono złożyć podziezowanie p. Be 
ringerowi, że pomimo licznych zajęć, nie wahał się 
odbyć podróży do Zakopanego w celu wzięcia 
ndziałn w obliczenia strat przez komisyę likwida- 
oyjną, poczem wybrano komiByę, złożoną z przewo­
dniczącego, p. Beringera, tudzież pp. Anczyoa, Ja­
wornickiego, ke. Sntora i dra Wlerzbiekiegu, aby 
na jednem z najbliższych posiedzeń wydziału przed­
łożyła odpowiednie wnioBki, stosowne do obecn ij 
pożarem tatrzańskiego dworca wytworzonej sytnacyi. 

Otrzymujemy naBtępnjąoe pismo:
Z powoda nmieszezonej w rnbryce telegramów 

Nowej Reformy wiadomości, iż w Saaokn odbędzie 
się dnia 13 b. m. proees fabryki maszyn Lipińskie 
go przeoiw spółce naftowej „Potok" o należytość 
w kwocie 5.020 złr., proBzę jako pełnomocnik tej­
że Hpółki o umieszczenie następnjąoego wyjaśnienia:

Galicyjska spółka naftowa „Potok", zamieniona 
obeenie na gwareetwo n afto  e „Kraków", samó 
wiłj, w Galicy jak em Towi rzystwie akcyjnem bndo­
wy wagonów i maszyn w Sanokn wykonanie gazo­
metru dla chwytania gazów z szybów i rozprowa­
dzania ich pod kotły, eelem opalania. Z powoda 
tfgo zamówienia puwstaiy dwa procesy. Gwarectwo 
zażądało za spóźnioną odstawę gazometru zapłaty 
odszkodowania w kwocie 12.539 złr. 64 ot zpn,, 
i w oporze tym w dwóch instancyach przyznano 
Gwarectwa cd Towarzystwa bndowy m .szyn od­
szkodowanie w kwocie 10.301 złr. 43 et. zpn. — 
Natomiast Towarzystwo zażądało od Gwarectwa 
oprócz zapłity kwoty 3.518 złr. 9 ot. za zrobie­
nie gazometru, także i kwoty 1.501 złr. 27 ct. za 
roboty, które wykonać mUBiało w gazometrze, wBkn- 
tek nastąpionej eksplozyi przed jego oddaniem.

W tym drogim procesie przyznał Bąd obwodowy 
w Jaśle To* irsvitwn na skutek nznania ze strony 
Gwarectwa kwotę 3 518 złr. 9 ct. zpn. za gazometr, 
« kwoty zaś 1 501 ełr. 27 c t . , tylko sumę 783 
złr. 25 ot. zpn. Od tego wyroku wniosły obie Btro- 
ny apelacyę; rozprawa odnośna w sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie, a nie w Sanokn odbędzie się 
w dniu 13 b. m. o godz. 9 rano. Z poważaniem

Dr Gunkiewicz. 
W ybory do komisyi szacunkowej p o d atk n  obo- 

biBto dochodow ego w pow iecie k rsk ew sk im .
Otrzymujemy następujące pismo: Celem porożu 

mienia się w sprawie wyborów do komisyi szacun­
kowej podatkn osobisto dochodowego dla powiatn 
krakowskiego, zapraszam P T, uprawnionych do 
głosowania na zebranie w sali obrad Rady powia­
towej krakowskiej (ul. Pijarska 1) w .dniu 10 bm. 
Zebrani, wyborców koła I i II cdbędsie się w tym 
dnin o godz- 12 w południe, zaś wyborców koła 
III o godz. 3 po południu. Dr. Paszkowski, pre­
zes Rady powiatowej.

Z krak. klubu szachistów. Na wainem zgroma­
dzeniu , odbytem dnia 2 b. m., zostali wybrani: 
prezcBem p. Maryan Wiewiorowski, wiceprezesem 
p. Anastazy Chmnrski, gospodarzem p. Karol Do 
bcsiyński, skarbnikiem p. Jan Uziembło, sekreta­
rzem p. Stanisław Nowak, biblioteka,zem p. Ma- 
kBymiliau Haber.

Piknik na dziś zapowiedziany w Bali Baskiej, od­
łożony został do dnia 20 b, m.

Wypadek na kolei. Na linii kolejowej między 
stacyami Kalwaryą a Lencie dziś rano pociąg, idą­
cy do rorakow ., najechał na nieznajomą kobietę, 
DrzwdoDOdobnie głuchą, s3y f  tBTtto simycn u -  r
gawczycb sygnałów nie usunęła się z toru. Maszy 
nista zaś nie zdążył jnż pociągu zatrzymać. Dość 
ciężko poranioną ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
pociągiem tymże przywieziono do Kłakowa. Na 
dworou zajęło się nią pogotowie ratunkowe i udzie- 
1'wszy pień Bzej pomocy odwiozło do szpitala.

Zwłoki dziecka aiialeziono dziś o godz. 7 rano 
w rynsztoka przy nlicy Kopernika i zabrano je 
stamtąd do klirnki. Po zawiadomieniu e wypadku 
inapekoyi policyi, przybył na miejsce nrzęduik po 
licyjne p. Murdzyńeki i wdrożył dochodzenia.

Bejka uliczna. Przytrzymano Bernzda Kurka, 
któ^y wszczął wczoraj w nocy bójkę z niejakim 
Śl wą na ulicy Radziwiłłowskiej. Gdy trzech poli- 
cyautów zaczęło w bójce tei interweniować, stara­
jąc się obu zapsśuików rozdziel ć, Kurek jed-go z 
ugryzł w nogę, drugiego uderzył w twarz, trzecie 
go zaś Ugryzł w rękę.

Niemiła UiOSpoazianka. Z trafiki przy ul. Grodz­
kiej zatel fjnowano do gazowni miejskiej, aby przy 
słano krgoś do założenia nowej siatki na lampie. 
SkorzyBtał z tego niejaki Szostak, ktiry, słysząc 
wezwanie pod adresem gazowni miejskiej , zgłosił 
się jako instalator. SzoeUk w oeln kradzieży po­
czął ziejmowtć wszystkie szkła i siatki z lamp 
gdy zgłosił się właściwy instalator z gazowni i 
kradł'*ż została uniemożliwiona. Szostaka polieya 
aresztowała.

Z ruchu emigracyjnego. Dziś rano przytrzyma­
ła polieya na dworen kolejowym w Krakowie 3 
emigran ów do Ameryki, poohodzącyoh z Roztoki 
(powiat Liako); 2 emigrantów liczy po 17 la t , 1 
zaś jeat 30 letnim mężczyzną. Powodem zatrzyma­
nia emigrantów był brak potrzebnych do wyjazdu 
dokumentów.

Z Izby sądowej. Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie toczyły się diiś dwie roaprawy o kra­
dzież W pierwszej rozprawie stawał j&ko oBkarżo- 
ny Stanisław Jamroz, 42-letni wyrobnik z Krako­
wa. Akt oskarżenia zarznea Jsmrczowi, że tenże 
popełnił sprzeniew ertenie 1 złr. 50 ct. na szkodę 
p. Palozewskiego, zarządcy drnkarni p. Potnrai- 
skiegc w Podgórzu. Kwotę ę wręozył oskarżone­
mu p. PalczewBki >a załatwienie sprawunku, a 
oskarżony, rziąwszy ją, więcej aię nie zgłosił. — 
Równocześnie popełnił oskarż ny kradzież paczki 
z Łownymi z przed sklepu Ozyasza Aathera Fei 
nera. Na kradzieży tej aostał Jamroz przytrzy­
many.

Oskarżony tw ierdzi, że jest niewinny, 1 złr. 50 
ct. byłby zwrócił, kradzieży zaś nie popełnił gdyż 
paczkę z towarami znalazł przed Bklepem i zabrał 
ją , l ędąe pijanym.

Trybunałowi przewodniczył r Joa Ferenz, oskar­
żał prokurator dr Ptaś, obronę z urządn prowadził 
obrońca w eprawaoh karuyoh dr. Z. Pisie-wios. Był 
to pierwszy występ p. Pisiewicza, a wypadł bardzo 
pomyślnie. Obrońca wyzyskał Wbzystko, oo mo­
gło do obrony posłnżyć, mimo tego jednak pp. 
przysięgli zatwierdzili pytunia w kierunku kradzie 
ży, zaprzeczając pytanie w ktarnnku sprzeniewie­
rzenia. Przyjęto, że oskarżony jest nałogowym zło­
dziejem, ponieważ już poprzednio 13 razy był ka­
rany za kradzieże. Trybunał skazał Jamroza n i 
lat, eiężkiego więzienia. Prokurator i obrońca wnie­
śli zażalenie nieważności.

W drogiej rozprawie oskarżonym jest Piotr Ję- 
drzejozyk, iwany Halm, 33 lat liczący parobek, 
poprzednio już wielokrotnie za kradzieże karany.

Jędrzejczak w dniu 29 października 1899 popeł­
nił kradzież 75 zrr na Bzkodę p. Józefa Bramera, 
kierownika handlu dra Henryka Szarskiego w Kra­
kowie. Oskarżony służył w tym sklepie jako pa­
robek i w nieobecności p. Bramera zabrał 75 złr. 
z otwartego jego stolika, poozem umknął z Kra­
kowa do RzsBzowa. Przytrzymany Jędrzejczyk przy­
znał Bię do winy. Akt oskarżenia dopatruje się 
w Jędrzejczyku nałogowego złodzieja, ponieważ 
kradzieże popełniał uetawieznie i raledwie wyszedł 
z więzienia, natychmiast powraeał do dawnego swe­
go złodziejskiego rzemiosła.

Wyrok zapadnie po ptłndniu.
Kolczyki brylantowe. Polieya odebrała od wy­

robnika Wincentego Zielińskiego parę kolczyków 
brylantowych, wartości około 200 złr. Zieliński 
tłomaczy się, że kolczyki znalazł; tłom aoinie to 
jednak na wiarę nie zasłngnje i wedłng wszelkie­
go prawdopodobieństwa kolczyki poehoazą z kra­
dzieży. Ziel.nski mieszka na Daj worze, a praenje 
jako wyrobnik kolejowy. Osoba, mogąea być wł' 
ścicielką kolczyków może się zgłosić po nie do 
urzędu policyjnego „pod telegrafem".

Historya jeanego konia. Niejaki Natan Elsner, 
posłał parobka Bwego, Franctazka Gebla, aby z Pod­
górza do Trzebini zaprowadził Morycowi Wolfowi- 
czowi konia. Wclfowioz konia nie przyjął, przeto 
Gebel zabrał go z powrotem. W drodze trafiła aię 
pokusa. W Gwoźdżcu mianowieie Kareznurt dał 
Geblowi innego konia i dopłacił mu 3 złr. Gebel 
na tę tranaakeyę się zgodził, poezetu, waaedłszy 
w błędne koło operacyj finansowych, sprzedał za 
mienionego konia jednemu z włośoian za 60 et. 
Włościanin ten tanio nabytego konia odprowadził do 
nrzędu gminnego, a Gebel zastał aresztowany i sie­
dź5 obeenie „pod telegrafem" w Krakowie

Z kroniki policyjnej. Aresztowano w Krakowie 
Bernarda tatara z Mokrego, który popełnił w Wie­
dnia Borzeniewierzenie kwoty 30 złr.

Zmarli. Audrsei 8z»cbnowioz, profesor gima«zyal- 
ny w Stanisławowie, ezynny w Tcwarzyuwaeh ru­
skich tamtejszych, zmarł w 35 roku żyeia.

Szkołę dlfa analfabetów otworzyło akad. Koło 
Tow. „Szkoły ludowej" na Podgórzu. Nauka roz­
poczęła się w Bzkole miejskiej prsy ulicy Trzeciego 
Maja w niedzielę po południu pod kierownictwem 
akad. W. Wojdyły. Uesaiów zapisało Się 80.

Wojna Żydowska. Z Nowego Sąna piszą nam 
pod da*ą 6 b. m :

Miasto było tej noey oblężone przez żandarmów 
i polieyę « obawy przed nowemi rozruehanai anty- 
katainemi. Kilkunastu ekscedentów już aresztowa­
no i aresztowania trwają dalej. W kaueelar/i ka- 
halnej i mieszkaniach radnych zahalnyeh wszystko 
potłucz< uo i rozbite. Mięsa brak.

W ieliczka, 4 lutego. Do komisyi azseunkcwej 
podatku osobisto dochodowego w tutejszym okręgu 
szacunzowym wybrany ezłonkiem w pierwssem 
kota MarknB HerBehthal, w drngiem kole dr Stani­
sław Steincr, w trzeciem kota Salomon Rosenzweig. 
Najdziwniejsze to, że w pierwszem kole na 11 gło- 
Bujących 7 było chrześcijan a wybrany został żyd.

Dnia 3 b. m. odbył Bię Btaraniem tutejszej Czy­
telni Indowej wieczorek a tańcami. Bawiono aię i 
tańezono ochoezo, bo do godr. pół do 8 raao.

W Tarnowie W salaoh tamtejszego kasyna od­
będzie się w środę 14 b. tu. bal, z którego do- 
■UIJ r -  — • ■ ■■». » . fiM M łm m  rnndaeeu budo­
wy pomnika Kieniewicza w Tarnowie.

W Stryju odbył się doroczny bal stryjskieh ak a­
demików, od którego cBtentaeyjnta odsnaęła eię in- 
teligeneya rnska wraz a młodzieżą akadem icką Do 
kadryla stanęło 52 par, aranżował prof. Paezow- 
Bki z Krakowa.

M eszkańey miasta Stryja wystosowali petyeyę 
do Rady szkolaej krajowej w Bprawie zamiaiy 
szkoły 6 klasowej żeńskiej na wydziałową, Pety- 
eya zaopatrzona jest w kilkaset podpisów.

Uwięziono w Stanisławowie dwóch braci FriMh- 
mroów, handlarzy owocami poluduiowemi, i Set mer­
la Rnbinsohna, knpea bławataego, pod zarzutem 
oszustwa.

Za przedrukowanie odezwy „Ligi narodowej", 
n zsyłanej rstatuiemi ezasy w r.borze pruskim i 
•nBtryaokim, Bkoaflskowały władze praskie Gazetę 
Kościańską, wy <1 iwana w Kożoiauie, w W. Ks. 
Pozakńskiem.

Kronika warszawska. Generał-guberaator Ime-
retyński zatwierdził wybór ks. Maeieja Radziwiłła 
na prezesa warszawskiego Towarzystwa dobroczyn­
ności.

Projekt wyjnzdu artystów dramatu i komedyi na 
Btercg występów do Petersburga dochodzi do skut 
kn. Przedstawienia rozpoczną się w teatrze Maryj 
skim dnia 11 marca. Ułożeniem repertearu aajmnją 
się reżyserowie komedyi i dramatu, pp. Ładnowski 
i Szymanowski. Pomimo wyjazdn naj-wybitniejszych 
artystów przedstawienia w Rozmaitościach nie będą 
przerwane.

Mira Heller występuje z powodzeniem w operze 
warszawskiej. D<>tąd śpiewała partye Aznoeny, Mi­
niony i Amneria.

Niezależnie od wyznaczonych przez ministerstwo 
skarbu w budżecie państwowym 100.000 rnbli n 
rzec? teatru ludowego w Warszawie, mmato od sta 
h5 dkje p i . p o d  budowę równający się prawie 
wartrśei «Bery pieniężnej ze skarbn. Ptao ten mia­
sto da na terytorynm szpitala Dzieciątka Jezus, a 
będzie nim jeden ze środkowych, a wychodzących 
frontem na przecznicę C. otwnrtą jnż pomiędzy uli 
cą Szpitalną a zabudowaniami andytoryum anatom: 
oznego, któro w roku przyszłym utagnie rozebra 
niu, by ustąpić miejaca dla wylotu uliey tej do ul. 
Zgi da. Teatr Indowy stanie po stronie prawej t< | 
nlicy, gdzie dsiś jeszcze znajdują się nury szpital 
ne. Budowa teatru rozpocznie się dopiero w jesie­
ni, gdyż wcześniej plae nie będzie wolay.

Urzędowa humorystyk*> , w  artyknta Warszaw- 
skiryo Dniewnika p. t. „Odczyty ludowe w powie 
eie radzymińskim" czytacay:

„Donosiliśmy niedawno, że główny naezelnik 
krajn pozwolił komisarzowi do Bpraw włościańskich 
powiada rzdzymińsktego, I. S. Safonowowi, nrządzić 
w Radzyminie i po gminarh powiatn radzymińskie 
go bezpłatne odczyty Indowe z ubrazami niknąeem

„We wszystkich gminach rozlepiono zawiadomie­
nia o projektowanych odczytach, a tymczasem ini 
eyator z fundo :zów, złożonych przez różne osoby, 
nabył latarnię ezarnoksięBką i obrazki. Wreszeie 
dnia 25 grndnia r. z. odbył się pierwszy odczyt, 
a za nim nastąpiły jeden za drogim inne.

„Do pierwszej seryi odozytów należał opis (w je 
zyku polBkim) uroczystości ś w i ę t e j  k o r o n a e y i  
i o h  o e s a r s k i o h  m o ś c i  n a j j a ś n i e j s z y c h  
p i ń b t w a w M o s k w i e .  Naszkieow .wszy histo 
ryę obrządku koronacyjnego, prelegent zaznajomił 
swoich słnehaosy z życiorysami pannjąeyeh przód
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kd»  szczęśliwie pannjąoe^o jego cesarskiej mości 
••jjłśnie szegf. pana, następnie zaś przeszedł do opisu 
"■mych u zczystości, ilustrując odczyt 30 obrazami 
■>k cemi.

„Zebrani wysłuchali odczytu z nadzwyczajną nwa 
tt. Oprócz nowości, jaką stanowią odczyty wcgoe 
w*niecał ciekawość t e m a t  odczytu; wścod głę 0 
kiej i skupionej ciszy dało się wyczuwać ja ą 
" • c z e g ó l n ą b ł o g o ś ć .  # . ,

„Po odczycie śmielsi włościanie zbliiali się
Prelegenta, prosząc go o p o w t ó r z e n i e  odezy u 

Dalej chyba kłamstwo iść nie mości 
Generałowie literaci. Wodzowie aagiefsey, w* 

"*ąoy w Transwaaln, dali się takśe poznać aa p 
literaekiem. I tak lord Roberta jest autorem zi 
*41 lat w Iudyaoh*, Rrd Kiiohaner byMet 
•spółpracownikiem pisma Blacfcc* ^  May 
Colyille wydał opis wyprawy sudańskiej> 
major Hildy ord tlómaezy utwory literatury ni 
«kiej, jego kolega Han jest redaktorem 8 ® *  ik 
Utarnego. Rozprawy tejśe treści pis*® P . 
Baien Powell, i  w końcu sir Charles Warren wzbo
gacił literaturę pracami o „Jerozolim e ,
św iątynia i grób*. . w;i.naz_

Zdaje się, ie  tą oal młęday W*” * ,  „„jlepazymł 
ml aoUienami, a między iolnierta® J P* 
literatami. Natomiast korespondent P 
•kieh z naraśeniem własnego śyeia p .
bespieezną. słuśbę. Oitatdie telegr»®7 ,, ''
M  LidTtwtta A » 1  R° '
b « . Mitchel, .  »  d.i p u l  « iM *'
deat pisma Daily Mail. Stecvsaa, dsionnlkarz bar­
wo zdolny, znaay autor dzieła PPJJJJJ6'
»ę Kitcbeuera do Chartumu. W , * '
Sobotę BonP ił śmierć Alfred Ferraad, korespondent
dale m ka Moming Foit. .

Nauczyciele pruscy, kt6r,y' “**”  yf  .07 yw*ć 
i nmoralniac młodzież polską, °° . °10i 8f*ją
przen Kramami sądowe*!, oskarżeni o czyay Ble. 
moralne. Oto trzy nowe wypadki. Izba karaa w 
pile (kazała w sobotę nauczyciela Emil* Hassego 
»a i 1/* rokn więzienia, a sąd w Toruniu naucsy- 
eiela Steinkego na 3 lata więzienia, za występki 
przeciw moralności i demoralizaeyę dziet wy szkol 
nej. Za taką sawą zbrodnię trzyletnią karę wiązie 
kia otrzymał nanezyeiel Steltaer z Pustkowia. 

Takimi *  „kulturtrsgerzyK prnsey 1

M i a n o w a n i a .  Wydział krajowy zamianował ad 
juukta rachunkowego Bolesława Papego rewiden 
tem rachnnkowym ; ofieyałów rai-liunkirwych: Ada­
ma kumczyóakiego, Maryana Majewskiego adiun­
ktami rachunkowymi ; asystentó w rachunkowych . 
■Antoniego Bilińskiego .Józefa Huperta, Włodzimie­
rza Drweskiego ofieyałami rachunkowymi; asysten­
ta manipulacyjnego Adolfa br. Łosia i praktykan­
tów rachunkowych: Gustawa Nenssera, Antoniego 
^ergoscha asystentami rachnakowymi; aplikantów 
rachunkowych: Michała Baluj* i Wacława Bielo­
n e g o  praktykantami rachunkowymi; dyurnistów 
*»ś Pn.nvisaz* Kuliczkowskiego i Michała Czekoń 
8kiego aplikantami rachunkowymi. — W koniu za­
żenow ał praktykanta technicznego Adama Rożań 
-biego intyiiierem-adjunktem krajowego biura me- 

racyjnego.—bJfJBDgU.
Cesarz zamianował posiadającego tytuł i chara­

kter starszego radcy górnictwa, radcę górnictwa i--------n ----------------------  }  X r->-------- ----
"O M w k -ik t n n r a iiu  o o ln a rn e g o  w  K u łu s s u . E d m U n  
- *  e r ł ' radcą g ó rn ic tw a  i n ao ze ln i-muiu - . *riBym radcą g ó rn ictw a  i naczelni­
kiem ear;ądu salinarnego w  W ie lic zc e , — a radcę 
górnictwa p«y E;idzi® salinarnym w  Wieliczce.B-.u.mwa .i.mmym w Wieliczce,
Ignacego Jakesoba, starszym radcą górnictwa i na 
czelnifciem zarządu salinarnego w Kałuszu, obu z 
systemizowanemi poborami szóstej klasy rangi.

Opróinlonu p08*dy. Przy krakowskiej dyrekcyi 
policyi opróżnione eą dwie posady prowizorycznych 
strażników cywuno-policyjnych k,*8y> * roczną 
Płacą 91 0 kóron, dodatkiem zktyw.luym z70 ko 
ron i ptawem do Btar8zyśniany d datków. p08a 
dy te zastzeżone w pierwszym rzędzie dla wysłn- 
ż°nych p o d o f i c e r ó w ,  którzy posiadają certyfi 
fcaty.

Własnoręcznie pisane podania j °
prezydy im djrekcyi policji w EEakowie d° dn'ł  1 
uiarca b. r , .

Próba służbowa dla przyjętych trwa sze  
mieaięoy.

A w a n m  s t y c Z l l l o w y  n B  Jj o l e j a c h  

P ^ s t w o w y c h .

Do klaByrt!>w * S-r%cŁ 2-200 koron: Stanisław łalotLy ze Lwowa Kmi0, HłbpB flki z Przemy
la, Jan Pasikowski » Nowego 8 ,cza Władyeław 
Izoduń z Łańcuta, Kazimier* .  Dębicy,Izoduń z Łańcuta, Kazimier* M.aozYÓaki ł  Dębicy

akowski * Woli Niżańskiej, Dtaf 
r».i  Kores*—o!..- r ° “ ‘ " i d . m  ■K oren-TL ' 0 te f«  CiosłowSki Z

unyi, S l*m sław  is.aim ■ k>>t0m .
» «r» Kroll z t>_. » Jan Rolecki zwła, Władysław ^roi. z Kzestow* Ps­

kowski «e Lwowa, Wincenty 8 ’ 2  * _L■kowski ae L w o w a , W incenty  u ’ , . f
Wejwoda ■* K r.k .» 3  ^  j j g * -

■ Ż.giwtow. . Br«

Kos? ?  • P°*s6r,,"ID, yyiHuj0*"" — ‘ ““Korzą
lBri Stelezyk z Dobry, Mieozysl*w .
‘n it* Stanisław WzkbuUki z Radrfssow*. August 
ro*“’BVi * j „ i . ,  Engeninsz Rndn.ck, , e 8z„ ™
- f p o a i g ^ z '  S r  ,8ẑ :Ttsarz z Trzebini, Józef Zanderer * Zw 
’" l ł < Edw*rd Gerhard z Muszyny, Karol 8nhfflU 
Pw ew or,k, Michał U»IP*eMi• ze S try j* , H#r 
“  ? elb ze Lwowa, Emil H d ler. ‘  T *rnoP°U, 
inko,l8«  Kanctelowiez * W asylkowiec^ Grzegor,

«eib n0 Lwowa. Emu * *arnopt
: S ierz Kasztclowicz * Wasylkoa-mc G ^ g  
S ?  8 Tarnopola, Antoni HergeBell z Węg.erskiej 
odA’»it,k 8 Knopf ze Lwowa, I««cber E kh*n8 *
*WSt yBk - Karo1 Br08ch * • l 17 *  Korol W .k o»y l

^ye.kśTe^Stlkisr.wówA . Hśrman Wid„er■ .
£ * .  Ł  bo .„.Li. »IHh b USB DUŁIDIIOK Bt3   -

M r t ?  16 8 t« W * w o w a , Zygmunt Tanzyck. ze

:ef g*.oie V do klasy 5 tej zpł»M >5 400 k o r j  
Peh? eider z z Krakowi z«mianowany został
D ę  e® .
k,M*i*8.y 6 teJ 8 płacą 4.800 koron: Matkowski 
rwi|* ***• ze Lwowa zamianowany »osta rze
D0 . j 10 inspektorem.

tr ft**y '''-mej z płacą 3.600 koron: Cywa L e- 
D0 kj*nisławcwa.
ich *,4oy S mej z płacą 2.400 koron: Fryderyk 
k̂°Waw *» Boman Gatkowski i Stanisław

Oo k, * Krakowa.
- 8y 0 tej * płacą 2.200 koron: bron Vo-

gslfanger ze L rowa, Zefiryn Rlisker ze Stanisła­
wowie, Włodzimierz Hand z Pcdwołoczysk, Bernard 
Reiss ze Lwowa, Roman Krogulaki ze Stanisławo­
wa Maksymilian Amster ze Lwowa, Wenzel Solin 
ze Stanisławowa.

% k a l e n d w n a .  We wtorek 6 lntego: Do 
roty p. męcz.; we środę, 7 lutego: Romn»Ha Opa­
ta wyznawcy; we czwartek, 8 lutego: Jana z Ma 
by i Cyryaka m.

Wschód Błońca dnia 7 lutego o godz. 7 min 
05, zachód o godz. 4 m, 44. Długość dnia godz. 
9 m. 39.

Z  b r a k .  « b « e r w a t » r y a m .  Dnia 5 lute 
go pochmurno, termometr od — 1,0° doszedł do 
-f 6,8° C. Barometr zwolna opada.

Dnia 6 lntego o godzinie 7 rano stan baro­
metru był 732,6 mm., termometru -ł-0,8 ’C. Wiatr 
wschodni.

Rapórtoftr taatru niejakiego.

A r 0 d  ̂ ^ lutego „Grube ryby“, komedya
aktach M. Bałuckiego. (Przebstawienie popu 

larne).
We c z w a r t e k  8 lutego: .Pajace* (prolog), 

„Faust (akt I), ,H .lk a u (*kt I); „Motyla miłość*, 
ro nostka A. Bogusławskiego; „Zięć dla parady*, 

komedya w 1 *kcie J. Blizińskidgo.
p i ą t e k  9 lntego teatr zamuaięty.

W bo bo t ę  10 lntego: „Sumienie dziobka*, ku- 
medya w 4 aktach G. Devore (nowość).

^  n i e d z i e l ę  11 lntego: „Sumienie dziecka*, 
komedyn w 4 aktaeh G. Devore.

W p o n i e d z i a ł e k  12 lntego: „Obrona Czę­
stochowy*, dramat historyczny w 7 Odsłonach Ju­
liana z Poradowa.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr

X  E  A  T  f i .

Przedstawienie na dochód funduszu emerytalnego 
artystów teatru miejskiego w Krakowie.

Równocześnie z chwilą otwarcia teatru miej­
skiego w Krakowie powstała ■arówno wśród 
artystów sjeny krakowskiej, jak  i sfer życzli­
wych teatrowi, myśl podjęcia energicznych usi- 
łowaó w eeia stworzenia pracownikom sceny 
tutejsza, trwałych podstaw zabezpieczenia na 
wypadek starości, Inb niezdolności do pracy. 
Podczas gdy szczęśliwsze od Krakowa miasta, 
Warszawa i Lwów oddnwna posiadają fundusz 
emerytalny przy swoich teatrach, Kraków Upo 
śledzony pod tym względem musiał przez sze­
reg lat patrzeć z żulem, jak najwybitniejsze 
siły artystyczne, najpierwsze talenta w mu- 
racn Krakowa wyhodowane, opuszczały tę sce- 
nQi pragnąc zdobyć sobie na starość to zabez 
pieczenie by tu , którego teatr krakowski zape 
wnić im nie był w stanie. Z chwilą otwarcia 
nowego teatru miejskiego, powołane czynniki 
żywiej zajęty się sprawą stworzenia funduszu 
zakładowego przyszłej kasy emerytalnej, atoli 
inieyatywie odnośnej brakło energii, środków i 
możności do popchnięcia sprawy na właściwe 
tory. Dopiero w roku bieżącym godne uznania 
zabiegi kilku artystów i współdziałanie dyre- 
ktora Kotarbińskiego, wydawać poczęło powa­
żniejsze wyniki. Stworzono dla przyszłego fun­
duszu nowe źródła dochodu, poczyniono zabiegi 
o subwencje, uchwalono urządzać festyny i 
przedstawienia na ten cel i reklamować je ener­
gicznie, opodatkuwano b.kty wolnego wejścia, 
słowem wzięto się do pracy z zapałem , który 
wróży przed lięwcięciu należyty rozwój. W tych 
warunkach żywić można uzasadniona nadzieję, 
że fundusz wynoszący dotychczas 12.000 złr. 
szybko wzrastać bedzie i w ciąga niedługiego 
szere :u at wzrośnie do samy, która może się 
8 ć podstawą fucduszu emerytalnego i pozwoli 
przystąpić do opracowania statutu przyszłej 
kasy.

Wczorajsze, z wielkim nakładem pracy i za­
biegów, przygo.owane przedstawienie teatralne 
na ^ecz tego funduszu dowiodło, że publiczność 
krakowska z zapałem i życzliwością pragaie 
popierać usiłowania artystów. Teatr był na kil­
ka dni przedtem wysprzedany, co nietylko zaj­
mującemu programowi wieczoru przypisać nr 
Jeży, ale także zabiegom oddanych tej sprawie
artystów.

Wieczór wypełniła w połowie muzyka, w po­
łowie przedstawienie sceniczne. Przygotowaniem 
części pierwszej zajmował się prof. Juliusz 
Marso, przy pomocy utalentowanych sił ama­
torskich, druga część przypadła w udziale arty­
stom teatru. . . . . .

A więc Hajprzód usłyszel ib y  prolog z r Pa 
iaców* odśpiewany bez zarzutu prr-z p. Bo- 
iowskiego. utalentowanego amator. -  uczni,
,.ko l; ipinw. prof. M .r«. -  Miody iprew* 
wl.l w .ryp wiol. .cauei. i wyk.a.1 gloo

deklamacyjnycu i finezyi. Z dwojga grających 
artystów — jedna tylko p. Przybyłko grą i po­
wierzchownością przypominała różę - motyla, 
gdyż p. Tarasiewicz, ze względu na swą po- 
wierzchość i mchy, nie mógł dostarczyć tego 
złudzenia, — które wywołać może tylko gra 
dwóch kobiet.

Piękaem i efektownem zakończeniem wiczo 
ru był akt pierwszy „flalkiu, wykonany przez 
amatorów. Jako Btolnik wybornie się wywiązał 
z zadania p . Stypkowski. — Januszem był 
p. Borowski, a jako H&lka bardzo się podobała, 
p. Wanda Eminowicz, która nietylko świeżością 
i barwą głoBu, ale i artystycznem traktowaniem 
partyi gorący zdobyła oklask. Chóry spiseły się 
dzieln e, a barwny polonez, w którym przyjął 
udział cały męski i żeńsk. personal leairu, w 
przepysznych kostyumach, — był prawdziwą 
okrasą ansamblu. — Zakończył mazur błękitny 
w cztery pary, odtańczony przez pp. Przybył- 
k«i Węgrzynówną, Czechowską, Jutkiewicz, o- 
raz pp. Solskiego i Miel owakiego. W. Pi
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niezbyt rozległy, »lę dobr“ H? **lr,° * Fan
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Obydwaj śpkwacy, — znani dobrze ze y 
występów, wywiązali się doskonale z wdania i 
zdobyli rzęsiste oklaski. P. Stypkowski, któ y 
“myślnie przybył na przedstawienie ze Lwowa, 
dowiódł, że w każdym kierunku poczynił zna- 

oante postępy, rokującą mu pomyślną karyerę 
rty8tyczną,
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Lwów, 6 lutego. (Telef.)  Zebrani w pracowni 
w piacowni ś. p. Marconiego celem odebraniu 
modjiu w  glps.e pomnika Tadeusza Kościuszki 
dla Krakowa, delegaci spisali dziś następujący:

Protokół:
Wrażenie pracy tej pod każdym względom 

jest korzystne, igólna sylweta figury i konia 
pełna ruchu i piękna w liniach. Podobieństwo 
i wyraz twarzy Naczelnika bez zarzutu; ści­
słość historyczna w obrazie i rynsztunku naj 
dokładniejsza. Zaproszony na rzeczoznawcę p. 
Wojuech K u s s a k orzekł, że posadzenie Na­
czelnika na koniu, ruch nog i rąk są zupełnie 
logiczne i pełne życia. Co do konia nietylko 
żc nic znalazł p. Kossak nic do zarzucenia, ale 
stwierdził wiele stron wyjątkowa szczęśliwie 
pomyślanych i wykonanych, które w całości 
robią ten pomnik jednym z najlepszych kon­
nych, jakie ma są znane.

Dr. Władysław Ł o z i ń s k i ,  podzieląjąc w zu" 
pełności powyżej wypowiedzi: iy sąd, zauważył 
że całość, jako taka, czyni wrażenie nadzwy 
czsj sympatyczne i korzystne.

Wobec tego pudpisani członkowie komisyi 
przyjęli pomnik Tadeusza Kościuszki wykonany 
ostatecznie w gipsie przez artystę-rzeźbiarza p. 
Antoniego Popiela, wspólnie i  p. Gianni-Gio- 
vanett.ni z Florencyi, podług modela V* n*tu‘ 
rslnej wielkości, wykonanego przez ś. p. Leo­
narda Marconiego.

Powjższy protokół podpisali: SkirUński, Woj­
ciech Kossak, W ł. Łoziński, Konopiński, Zwie­
rzyński, Edward Lepszy.

Nadto p. Karol K n a u s , delegat Rady mia­
sta Krakowa, — uczynił dopisek, że do treści 
protokółu, o ile ona bię odnosi co do samej 
kompozycyi i wykonania rzeżbiarsko-artystycz- 
ncj części, w zupełności się przełącza.

Lwów, 6 lutego. (Telef.) W ydiiał krajowy 
na dzisiejszem posiedzeniu zatwierdził uchwałę 
Rady administracyjnej Fundaoyi Skarbkowskiej, 
rozwiązującej kontrakt dzierżawy gmaehn tea 
tralnego z p. Leonardem L i t y ń s k i m .

O dzie.:«aę tego gmachu ubiegają się obe 
cnie architekt R i c h t m a n  i właściciel hotelu 
„ M .  tropole*, Janowioz.

Nnmiej;nik hr. P i n i ń s k i  powróci do Lwo­
wa w dniu 10 lutego.

Iz«a handlowa we Lwowie powzięu nebwałę, 
«by spoczynek niedzieloy w handlach rozpoczy­
nał się nie od 12, lsez już od 11 godziny przed 
południem. Przeciw tej uchwale głosowali żydów 
soy członkowie Izby.

Lwów, 6 lutego. (Telef.) Słowo Polskie dono' 
si, że prezydentem sądu obwodowego w Jaśle 
mianowany zostanie radca O g n i e w s k i  z Tar­
nowa, zaś prezydentem sądu karnego w Krako 
wie, prezydent sądu wadowickiego K a i s e r.

W P r z e m y ś l u  odbyła bię rozprawa karna, 
będąca epilogiem głośnych ongi zaburzeń w Ja ­
rosławiu, wywołanych postępowaniem sierżanta 
, olicyi, M a r k o w s k i e g o ,  Kilku ekscedentów 
skazano na kary więzienne od 6 tygodni do 2 
miesięcy.

Z W o j n i ł o w a  donoszą, że z powodu zała­
mania się loda na Dniestrze, utopił się wójt ze 
wsi Łuka, jego parobek i para koni.

Lwów, 6 lutego. (Telef.). Wczoraj 
odhyło się przy niczwyklj licznym 
członków, posiedzenie Izby handlowej 
mysłowej. Zaraz z początku zabrał głos wice 
prezes p. Piepes Boratyński i odozytał telegram 
dotychczasowego prezesa Marchwickiego z Dre­
zna , donoszący, że stanowczo rezygnuje z go­
dności swej. Ponieważ w zgromadzeniu istniał 
zamiar ponownego jego wyborir, przeto na wnio­
sek p. Michalskiego odroczony posiedzenie na 
kilka d n i, celem zaBtanowien& się nad osobą 
przyszłego kandydata.

Lwów, 6 lutego. (Telef.). Dziś przed wicczo 
rem przyjechał z Przemyśla do Lwowa Jan 
S z c z e p a n i k  w mundurze żołnierza pie­
choty.

Opowiadał, że pomimo superarbitrowania go, 
jako niezdolnego do służby wojskowej, papie- 
ry jego odesłano do ministerstwa wojny.

Sądzi, za za cztery dni go puszczą. Uda się 
wtedy do Krakowa, gdzie omówi wystawę swo­
ich wynalazków, — na wystawie przyrodniczej 
podczas Zjazdu lekarzy odbyć się mającą.

O godzinie 7-mej wyjedzie Szczepanik do 
Przemyśla.

Nowy Sącz, 6 lutego. Uwięziono włoiciankę 
Agnieszkę Ruchałowską w Marcinkowicach pod 
zarzutem zabójstwa własnej córeczki.

wieczór 
udziale 
i prze

Praga, 6 lutego. Po kilkakrotnych bezowo­
cnych głosowaniach, wczoraj wreszcie wybrano 
burmistrzem miasta dotychczasowego wicebur­
mistrza S r  ba  43 głosami na 84 głosujących. 
Podlipny otrzymał 41 głosów. Po wyborze na 
galeryach, jak również przed ratuszem odbyły 
się demonstracye.

Budapeszt, 6 lutego. Prezydent ministrów 
S z e l l  wyjeżdża dziś do Wiednia, zkąd jutro 
powraca.

Paryi, 6 lutego. Fall.óres został ponownie wy­
brany prezydentem senatu, otrzymrwszy 175 
głosów ra  221 oddanych.

Waszyngton, 6 lutego. Senat zatwierdził uchwa 
ły konferencji ugodowe, w Hadze.

Waszyngton, 6 lutego. Anglia i Stany Zjedno­
czone porozumiały się w sposób przyjacielski w 
sprawie kanału przez N i k a r a g u ę .  Inglia 
zrzekła się pretensji do wykonywania kontroli 
nad tym kanałem wraz zc Stanami Zjednoczo- 
nemi, nie żądając wzamian jakiejkolwiek kom­
pensaty.

Konterencya czesko-niemiecka.
Wiedeń, 6 lutego. (Telef.). Dziś w parlamen­

cie odbywają się oddzielne konferencje czeskich 
i niemieckich posłów.

Praga, 6 lutego. Narodni Listy donoszą, że 
młodoczescy uczestnicy konferencyi odbyli wczo­
raj naradę z feudałami, którzy nic chcieli się 
zgodzić na oświadczenie młodoczechów. Narodni 
Listy postępowaniem tem feudalów bardzo są 
rozgoryczone.

8 t r e j k i.
Nyrzany, 6 lutego. We wszystkich szybach 

strejkuje razem 4686 robotników.
Duchowców, 6 lutego. Z ogólnej liczby 107 

większych szybów znajduje się 33 w częściowym 
ruchu.

Chomutow, 6 lutego. Położenie jest niezmie­
nione. W Strbssnu zostało rozwiązane zgroma­
dzenie, zwołane wbrew przepisom ustawy. —
W Boleszycach znaleziono pojeclyncze egzempla

ety Pravo Lidu z d
wytrwania w

rze odbitki artykułu z gazety 
b. m. Artykuł ów wzywa do 
strejku.

Kładno, Dla braku węgla huta żelazna w Kła 
dnie ponownie ograniczyła ruch.

Morawska Ostrawa, 6 lutego. Dzisiejsza szy 
chta poranna dała już lepszy rezultat. Kilkuset 
robotników więcej stanęło do pracy. Strejk prze­
kroczył już punkt kulminacyjny.

panie W ojnow sk^i m,p ?w ,kł. i Jedao* 8k1i. ~  i.: .—  , . i teodorowicz rozwinęli wtej kom .d ,jM p ,  kon‘ “
N o w cie i, r o ™ i , n ! 2 r‘owlt-

wysoce poetycznanastroju, drobnostka J l  - wy Poetyezn* w 

** dwóch m o t y l ^ S ^ J b ^ i ^ ^ c ^ r w

Wiedeń, 6-go lutego. Wiener Ztg donosi, że 
starcy  radca ] .okuratoryi skarbu we Lwowie, 
dr Aleksander B a l ko , mianowany został radcą 
w trybunale adminisracyjnym.

Tenże dziennik donosi, iż ministerstwo rol­
nictwa wydało rozporządzenie, w którem ogła­
sza nowy, wchodzący w życie z dniem 1 mar­
ca, statut dla zarządu bukowińskiego grecko- 
oryentalnego funduszu religijnego.

Wiedeń, 6 lutego. (Telef.). N. W . M endbldt 
donosi z Berna, że hr. Z i e r o t i n  zdecydował 
się przyjąć stanowisko namiestnika Moraw.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn, 6 lutego. Na posiedzeniu Izby gmin 

zapytał p. R e d m o n d ,  czy Balfour ma do 
przedłożenia jakie^ dokumenta, lub czy ma po- 
czyuić jakieś doniesienia w sprawie rokowań 
codo  t r ó j p r z y m i e r z a  p o m i ę d z y  A n ­
g l i ą ,  A m e r y k ą  i N i e m c a m i ,  o których 
to rokowaniach Chamberlaina mówił w zeszłym 
roku. B a l f o u r  odpowiada, że absolutnie ta­
kiego przedłożenia zrobić nie może.

Następuje dłuższa dyskusya nad poprawką 
adresową. P. H a r c o u r t  dowodzi, iż wojna 
była z^ibnym skntkiem polityki, prowadzonej 
około loku 1880. Wielkiem nieszczęściem jest, 
iż pytano się o radę tych właśnie ludzi, którzy 
byli inioyatorami awantury J a m e s o n a .

Przygotowania wojskowe opierają się na zu­
pełnie mylnych i błędnych doniesieniach o sile 
wojskowej Baerów. Angielski zastępca wojskowy 
w Pretoryi powinien był także wciągnąć w ra­
chubę energię wolnego ludu, który walory o 
swoją niezawisłość.

Minister C h a m b e r l a i n  w odpowiedzi 
zwraca się przedewszystkiem przeć w ostremu 
tonowi mowy Harcourta. Położenie jest, zda­
niem mówcy, poważne, ale nie ma niebezpie­
czeństwa. Cały kraj zgodny jest « życzeniu, 
aby dążyć do zakończenia wojny. Zachowanie 
się kraju i kolonij zasługuje na podziw. Sporne 
kwestye pomiędzy Buerami a AnglU istnieją 
oddawna i są bardzo wielkie. Opierają się one 
na istniejącej różnicy w eywilizacyi boerskiej i 
angielskiej.

Mówca kończy zapewnieniem, że nigdy nie 
dopuści Anglia do tego, by Buerowie w samem 
sercu południowej Afryki wznieśli twierdzę, 
z której mogliby propagować nienawiść rasową.

W  o j n  a .
Londyn, 6 lutego. Biuro Eeutera d o n o s i ,  że 

do m i n i s t e r s t w a  w o j n y  a b s o l u t n i e  
n i e  n a d e s z ł y  j a k i e k o l w i e k  d o n i e s i e ­
n i a ,  p o t w i e r d z a j ą c j  r z e k o m e  p r z e j ­
ś c i e  po r a z  d r u g i  W. T u g e l i  p r z e z  
ge n .  Bu  11 e r a .  Owszem, na podstawie ostat­
nich wiadomości z placu boju, wnioskować mo­
żna, iż z obu stron nastąpiło chwilowe zawie­
szenie działań wojennych.

Londyn, 6 lutego. M i n i s t e r s t w o  w o j n y  
z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  z a p r z e c z a  p o ­
g ł o s k o m  o p o n o w n e m  p r z e j ś c i u  W. 
T u g e l i  p r :  oz ge n .  B u l l e r a ,  oświadczając, 
iż rozpuszczenie ioh było prostym manewien. 
giełdowym,

Londyn, 6 go lutego. Daily Telegraph donosi 
z K a p s z t a d !  u, że gen. F r e n c h otoczył pod 
C o l e s b e r g i c m  7u00 Boerów i żc ma na­
dzieję wzięoia ich do niewoli.

Londyn, 6 lutego. Ze źródeł urzędowych po­
twierdza się wiadomość, iż znaczny oddział 
Boerów został w Colesbergu otoczony przez wo;- 
sko angielskie.

Bruksela, 6 lutego. Petit Bleu  utrzymuje, na 
podstawie rzekomo pewnych informacyj, że gen. 
B u i l e r  ponownie zostat pobity, dążąc z odsie­
czą ka L a d y s m i t h.

Kapstadt, 6 lutego. Depesze z N a u w p o r t 
donoszą, że tam, jak również w R e n d s b u r -  
gu  i w H a n n o \ e r w a d  panuje gorączkowa 
działalność, z powoda, że silny oddział piechoty 
został wysłany celem objęcia Norwalspontu.

Nowy Jork, 6 lutego. Były minister wojny, 
A 1 g e r , oświadczył w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem, iż musi potępić surowo mięsza- 
nie się wybitnych oscbistośii amerykańskich 
w sprawy południowo afrykańskie. Amerykanie, 
zdaniem Algera, nie powinni zapominać o do­
wodach przyjaźni, złożonych przez przez Anglią 
Stanom Zjednoczonym w czasie wojn7 8 Hisz 
panią.

U
A r t p f c a ł y  w  ty.nu d s i a l e  p o c h o d n a

•... c są  b a  v, ! ,5 ' s  r

Karol Bamberger
k. s. nadworny dekorator i fabrykant 
mebli w  W iedniu ma®zaszczyt donieść naj­
uprzejmiej, że dnia 7 lutego b, r. przy­
będzie do K rakow a do botelu Dre­
zdeńskiego z obfitym zbiorem próbek  
swycli wyrobów, i prosi o przygotowanie 
łaskawych zamówień na całkowite umeblowa­
nia, jako też na poszczególne przedmioty.

Maniu!
Wróć wreszcie do twoich stro­

skanych rodziców.
T o n k a . (

Lecznica dla zwierząt 
oraz kuźnia 

W tr Jak ób S i l b e r m a n
y

C
b. asystent klinik przy c. k. Akademii Wetery- 

naryi we Lwowie. 450 3 4 
Ordynuje od 8— 1 i od 3—6, specyalnie w 

chorobach małych zwierząt, jak psy, koty etc. 
od 3—5. Kraków, Groble L. 5.
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński. !■
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giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.
W l« d « ń , 6 lutego lc00.
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Cennik Izby handlowej i p r z e ­
mysłowej w  Krakowie

z dnia 6 lutegu 1 S 0 0  oku, godz. ;
\

jołiidnie.

I. Walety. 
Rabie papierowe . . .
Marki nlenue3kie , .
u  jjk, papierów. . .
20-te frankówk. w złecls

li. Llety Zaatawne.
6% Listy zast. prem. Banka kip. 
4 ii % Listy zastawne Banka kip.
i* t -  ■ •  ■* \',Ó  L iny  zaetawne Bankę kr j
4 *  .  .
4jb Listy zaet. gal. Ttw. kredyt

aiem. nleek..................................
L. zast. gaLT. kr.ziem. il-l^laih 

4 $  L. zaet g_l/.. kr.ziem. 66-ietnii

III. Obilgdeye I pażynld.
4 %  OailcyjakiR ebligacys proplnao. 
6 W r n j o z b  krajowa *  r . 107Z .
4 fi Pożyczka kraj tw a  z r. 18bj 
4 % Po tyczka  miasta Lw ó w .
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4}'j % . ,  .
4 >  Obugaoya keiajowe . .  ’

1̂ . Laby,
L*«y miasta Arakowa . .

■ » Staniaławewa

V, Akaye.
Akoye Banka kredyt, ws Lwowie .

X X ■ ■
m n Galie dla kaadla f
pnemysta w Ki-kowk .

Akcya kolei Karola Lnawika . .
„ kolei Lwów-Oserniewoe-Jwy.

Etrea sę notowane kez kapana bieżęoego, kMry aif ebliou 
eeebne.
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4 Nr.  29. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 7 Lutego 1900.

Ogłoszenie licytacyi.
Krakowskie Stowarzyszenie kupców 

dla przestrzegania wspólnych interesów 
podaje do publicznej w adom ości, że 
we czwartek dnia 15go Intege 
1900 r. o godz. lOej przed po­
łudniem odbędzie się przy ul. Kra­
kowskiej L. 14 licytacya towarów Dła- 
watnych Mariem Priiwerowej własnych. 
Wartość towarów wynosi 1800 zł. w. a.

Kraków, ul. Grodzka 4,

Kompletne wyprawy kuchenne
81 116 opoleea

W. H akki
w K r a k o w i e ,  Sukiennica,

handel żelazny.

Złożę kaucyi 8000 koron
w gotówce przy objęciu posady kasyera, kontro- 
lora, inkasenta, zarządcy, aa inistratora, dzier­
żawcy lub innej podobnej. Mogę także prowa­
dzić interes lub handel za pensyą s ta łą , z pro- 
wizyą lub do spółki. Obecnie prowadzę własny 
handel korzenny. — Wiadomości udzieli p. ian 
Pobudklewicz, Kraków, ul. Biskupia 8. 464 z 2

Kupiec w wieku 29 lat, ka­
waler, poszukuje 

towarzyszki życia, panny lub wdo­
wy z posagiem 2 do 3 tysięcy. Sprawę 
traktuje seryo. Fotografia pożądana. 
Dyskrecya pod słowem honoru.

A dres: K .  K. poste rest. K o ­
sów obok Kołomyi. 463 2 3

A poleca Nowości każdego rodzaju 
ji damskich i dziecięcych

$ IlCworsetów!!
Gorsety do prostego trzymania się 
jakoteż hygieniczne do wyrówna­
nia nleiówno zbudowanych 

osób.
Zamówienia z prowineyi odsyłam od­

wrotną pocztą. 479 1 9

R i u ć l o  znający się na rysunkach, 
U lG O In  oraz na stolarstwie fabiy- 
cznem, poszukuje roboty w majątku 
dworskim lub browarze. — Zgłoszenia 
pod „ C le ś la “  przyjmuje Administra­
c ja  „Nowej Reformy.* 460 2 3

Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż objąłem

Restanracyę
w  t a r o w e t r u e  B i ' .  J o t a n ó w

w  K r a k o w i e ,  n i .  Ł n b l c z ,
i tak prowadzić b ędę , jak przed kiiku laty, 
z ogólnem zadowoleniem Szanu wnych Gości. — 
Bufet zaopatrzyłem we wszystkie napoje i prze­
kąski — wydaję śn iadan ia , obiady i kolacye 

a la carte.
Co niedziela i święto k o n c e r t  m u z y k i  

w o j s k o w e j  pod osobistym kierunkiem ka­
pelmistrza. 'Wstęp 40 halerów. 373 5 10 

Polecam się łaskawej pamięci.
F e l i k s  K u r c z ,  zarządca restauracyi.

SB

B I I J O Y
parą gotowany, przewyborny, z zwierzyny i dro­
biu po złr. 5, 6 i 7-50, z samego drobiu i dzi­
kiego ptactwa dla chorych po złr. 10 kilo;

P ó ł g ę s k i  po litewsku, doskonałe, wędzone 
1 kilo złr. 2 ; P a s z t e t  z gęsich wątróbek 
sztrasburgski z truflami funt złr. 2, bez trufli 150.

K o c e  na konie duże z owczej wełny domo­
wej roboty po złr. 6 50 poleca D w ó r  U a *  
p s z y n ,  p  B r z e ż a n y .  2b9 lu  10

R e a l n o ś ć
przy ul. Zwierzynieckiej L. 14 jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliż­
szych informacyj udzieli adwokat 
Dr Roman Ławrowski w Krakowie, 

Rynek L. 38. 376 5 8

1 z ł r .  1 4  k a r a t o w e  1 s ł r .  
z ł o t e  p i e r ś o i e n l e

dla pań i mężczyzn, pra- 
wdziwem srebrem wzmo­
cnione , ze wspaniałemi 
imit. brylantami, perłami 
i rubinami o istotnie zdu­
miewającym ogniu. Z po­

ręczeniem pism. trwałości, jak prawdz. złote 
pierścienie wartości od 24 z ł r , , dostarczam 
za 1 złr. W ielkie, jednolite męskie pierście­
nie po złr. 1'50. (Na miarę pożądany skra­
wek papieru). Wysyłka za zaliczką (należy- 
tośó także znaczkami listowemi). 2)4 5 6

M Rundbakin, Wiedeń, IX., Berggasse 3.

ao farbowania siwych włosów
wynalazku J u l i a n a  J ó z e f o w i c z a ,

perfumiarza z Warszawy.
Jest to najlepsza roślinna farba, którą mo­
żna w przeciągu 10 minut ufarbować po­
siwiałe włosy" na kolor c z a r n y ,  b r u ­

n a t n y ,  s z a t y n  b l o n d .
W Krakowie u firm : Reim i Spółka, 

J. Hanak i Spół., T. Wyskida i Fr. Zo- 
poth i Społ. — we Lwowie u H. Leona.

Cena Aakonu 1 z ł r .  9 0  c t . ,  flako­
niki próbne 6 0  c t .  - 184 6 12

Główny sk ład : 
w Warszawie, Nowo Senatorska, L. 2.

Kardynał amerykański śpiewak za 5 złr.
60 ct., oraz duża, oswojona, czerwona, gadająca, 
afryk. papuga za 10 złr. i para dużych młodych 
papug tanio do pozbycia u pani Musiołek , ul. 
Zacisze L. 6, I. piętro. — Wysyła także pocztą. 

4tj2 3 3

J. F. Fischer
w Krakowie, linia A-B,

poleca o  i l e  z a p u i &  
w y s t a r c z y :

wyśmienitą Starkę znak U za 
b u te lk ę ............................65 ct.

wyśmienitą starą Starkę znak C 
za butelkę . , ‘ . . 85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne l®i- 
wo bawarskie za but. 12 ct.

Piwo bawarskie za 11 bu­
telek ............................złr. 1'20.

213 38 0

NOWO OTWORZONY KATOLICKI

Magazyn Sukien Damskich
Maryl Włodarskiej

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a  N r .  4 ,  
I .  p i ę t r o  o d  f r o n t u ,

został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów, ja k : 

żakiety, pelerjny, saki.
I W  Przyjmuje zamówienia na 

toalety wizytowe , wieczorkowe 
i ślubne — wykonywując je gusto- 
w n .e , starannie, punktualnie i tanio, 
krojem francuskim lub angielskim.

137 56 156

Fabrykę korków kataloAskiuh
do beczek i butelek, oraz koła 
korkowe do mielenia prosa 

poleca 72 7 12

L .  j .  M a ł e  w s k i  
Lwów, ul. Ormiańska L. 12.

Dnia 1 marca 1900 r. o godz. 10 rano odbędzie się 
w sali Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1899.
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolu- 

toryum z czynności i rachunków za rok 1899.
4) Wniosek Rady nadzorczej co do podziału czystego zysku za rok 1899.
5) Wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
G) Wybór stałej Komisyi kontrolującej na rok 1900.
7) Uzupełnienie statutu.
8) Wnioski członków. 481

Prezes: X. L udw in  Kozik. 
Sekretarz; J a k ó b  Bojko.

l u m t o i a 44 po złr. 40, 30, 100 złr. £  

G ł r a f o f o n y  n l e m l e -  #

i U. Zielińska i MECHANIK |
K r u Ł o w ,  poitca oryginalne a m e r y K a ń . -  I

9  R y n o k  3 9 , J i i  s L c i e  O - r a f o f o n y  „ O o -  f
f  U n i a  A - 2 ,

0   ______
o h l e  po złr. 18, 25, 35 złr. f

C y l i n d r y  o g r a n e ,  do |
wszystkich nadające s ię , po W 
złr. 1'25, 1-75; polskie po złr.

2-25, puste 1 zlr. ^

a r  Jako najnowsze |  
dzieło bież. stulecia ! 
wielki f t R A F O F O N  J 
„Columbia41 400 złr. (j

L. 236. 470 2 3

U ł o n k u r s .
------------------ o -------------------

Wydział powiatowy w Jarosławiu ogłasza niniej- 
szem konkurs na posadę sekretarza z płacą roczną 2200 koron, 
z dodatkiem osobistym 600 koron, z dodatkiem akty walnym 500 k., 
lub mieszkaniem w naturze, z prawem do 4 dodatków pięcioletnich 
w wysokości 10°/o stałej płacy i z prawem do emerytury wedle statutu.

Kandydat winien wykazad się, że ukończył nauki prawnicze i zdał 
3 egzamina państwowe.

W godnym jednak zresztą uwzględnienia wypadku Wydział może 
nadać posadę takiemu kandydat >wi, któryby nie miał za sobą 3 egza­
minów państwowych.

0 wszelkie bliższe informacye co do wymaganych kwalifikacji 
należy się odnieść do Wydziału.

Podania należy wnieść najpóźniej do 1 kwietnia 1900 r.
Z Wydziału powiatowego.

Jarosław, dnia 21 stycznia 1900 r.
Prezes: W. Czartoryski.

Wina naturalne,
czyste, nie zaprawione alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, 
hiszpańskie — w najlepszej jakości, po 
cenach najtańszych — poleca Handel 
herbaty, kawy i wina E D M U N D A  
B IU D L A  we Lwowie. 141 15 15

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w  K R A K O W IE, ulica Szewska Nr. 2,
poleea swój dobrze zaopatrzony 
s k ł a d  z e g a r k ó w  kieszonko­
wych Kauseheni acha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene­
wie, oraz z w'elu innych pierw­
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 

g “rów pendułowyeh, ściennych 
‘owych; I m d z i l t ó w ,  gra- 
c ) rozmaite melodye, z iaoryk 

i euskieh i amerykańskich z li­
mem poręczeniem; d e w i z k i  

^skie i dam skie, oraz wielki 
jbó r biżuteryj ze złota 1 srebra, 
akupuje stare złoto, srebro, ze- 

f ary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku­
tecznia z i-rooznem poręczeniem.
tępniejsze. — Seisłe dotrzymanie 

powierzaniu roboty. — W niedziele 
zamknięty — Rok nałożenia 1883. 

107 11 0

\\

iA P O H E lI T H O I i
(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w K a d o -
myślu koło Tarnowa.

Środek popularny, w cierpieniach reumaty­
cznych goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go można po cenie: Słoik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado­
myślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrory przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli" i przyjmować tylko oryginalny 
w  opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. 227 6 o

Kraków, Rynek główny Nr. 13.

R .D IT M A R
w li raka wie,

Rynek główny Nr. 13,
p o l e c a :

jL a m p ^  wszelkiego rodzaju, 
Pająki, Kandelabry, Li­
chtarze. Latarnie, Eta że­
ry, Stoliki i ogromny wy­

bór w  majolice.

Kawiarnia i Restanracya Teatralna
dawniej

t- F*. Turlińskiego,
po zupełnem odrestaurowaniu otwartg została.

W ydaje: Obiady z 4 dań po 1 złr. Kolacye z 3 dań po 75 ct.
a la carte.

^  Przyjmuje zamówienia we własnym lokalu, oraz na bale i do domów 
prywatnych. — Poleca się względom P. T. Publiczności. 283 9 10

{  F .  D u c U s le w lc s s .

Harbata a Brodów! Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znanf prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru nulowego, poleea h a n d e l  2 i l l  0

W. ADAM OW ICZA
"*w B t o d i i o h  u  pograniem rosy ir ,. o.

1 lunt „Familijnej" bardzo d o b r e j ...................................rfr. 1.40
1 i nut „Melanjje da Maakan“ w oryg. op&L, najlepszej . 8.50 
1 font „lnparlal“ Coaarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.10

■ --------—----— --------- 1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowyen 1.80
nar J a t a  a  Brodów ! Znakomitej Kawy „Ciylen" franco 5 kilo, każdej itacyi poez. 9.—

51 Piwa żywieckiego Arcyksiecia Karola Stefana
sprzedaje piwa znane ze swej dobroci, po cenie

11 fla sze lTp iw a  cesarskiego koron 2 —
11 m „ marcowego I, 2 '4 0

A f *  n*e m{W  w całym kraju konkurencyi, przez 
l v l  powagi lekarskie zalecany— l l a a z k a  duża 

~  • -  4 0  h a l . ,  f l a s z k a  m a ł a  32 h a U r z i .
A 1 L . E  znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo 

wzmacniające. 381 5 i°

W Główny skład w Krakowie:

LJLudwik Lazar, ul. św. Anny 3.

U s k o t e c z n l a  s i ę
F - Y a b ł a H n  (tłómaczenia) z  j ę z y -  
■  l ó W I U a U J f  k ó w  O b c y c h  n a  

p o l s k i  1 o d w r o t n i e .
Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w  Krakowie, 

Plac Maiyacki Nr. 2. 266 19 o

K alenica M r o v a
okazała, sucha, z frontem od południa, 
w najzdrowszej dzielnicy Krakowa, za 
dopłatą 12 000 złr. do sprzedania. — 
W iadomość: Ul. K opernika 20, 
zaraz za mostem kolejovsrym. 284 8 8

KASY
Z E L A Z W E  O E i r i O T B M  A L E

po cenach fabrycznych od 50 złr.

u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.
110 38 50

N O W O  O T W O R Z O N A

Kawiarnia i Cukiernia
w Krakowie, ul. ZWIERZYNIECKA 23,

poleca 2 Fazy dziennie świeże 
pączki, ciasta, kawę i herbatę 

o każdej porze.
Przyjmuje zamówienia na torty i cia­

sta. Obsługa szybka i rzetelna. 471 2 2

F B Y Z T E B

JAN KROCZEK
vu Krakowie, ul. Grodzki I. 43. 

dom 00. Jezuitów.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu­

bliczność, iż z dniem 15 styczna b r. 
otworzyłem zakład fryz jersk i
z komfortem urządzony. 887 4 10 

Przyjmuję brzytwy do obciągania. 
Polecam się względom P.T. Publiczności.

Q O € >
fes. król. u przy w-

l l W '
Słynnemi są w świecie moje prawn!e chro­
nione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 30 ct. w znauzk?-h list. 
J .  A n g e n f e l d ,  uprz. właś. patentu, W i e ­

d e ń ,  IX., Turkenstrasse 4. 80 56 0

W i l l
z własnej uprawy : t o k a j  a h l u ,  musu­
jące , wina stołowe i t. d. dobre dla chorych 
poleca po przystępnych cenach. 321 9 0

Henryk Undenba nm,
właściciel winnic w  Tokaju.

Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta­
latorów wodociągowych na J Ł lo  
sety, Pisuary, I t. p. części 
hygieniczne z fabryki własnej 

w Znojmie. 79 21 o

Piece naftowe doskonałej 
konstrukcyi, własnej fabrykacyi, 

są zawsze na składzie.
Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13.

Ceny jak  najprzystępniejsze.

Fabryki Szkła taftowego i Luster
K U P F E R  &  G L A S E R

Ta rnów - Dworzec. ^   ̂̂
P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy s w e  w y r o b y ,  które pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

Ceny bardzo niskie.
Główny s k ła d  We Lwowie, ul. Szpitalna L. 4.

b r a d e g o

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe),

wyrabiane w aptece „rum Konlfl vnn Ung»r>i 
K a r o l a  B r a d e g o  w  w i e d u i a ,  I . ,  F l e i * c h m a r k t  1 ,  

od Jawna ze skuteczności znany środek leczniczy o nubudzającem I wzma-
cniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu i przeciw 

innym uolegllwościom żołądkowym.
Cena flaszki 40 c t . ,  podwójnej flaszki 70 ct.

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi nd to, że powyżize krople żołąd­
kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak nenronny 
z podpisem CJ. B r a d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i pedplsu 

C. B f a d y .  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.

K B O P Ł E  Ż O Ł Ą D K O W E :
( d a w n i e j  M a r y n e e l n U le  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e )

są zapakowane w czerwonycn pudełkach karbowanych i mają jak , znak ochronny obraz
latL i Boskiej Maryaoelskiej. Pod znakiem ochronnym “  -

j,Schuhmarke

Marka ochronna.

musi się z n a jd o w a ć  taki podpis

jyl. i^ron, aptes., wosenoerg. api»a., - *■ in u u u u , •yw ... Konstanty Wiszniewski, aptek., 
w Andrychowie: Ma-yan D a e z y ń s k i,  a p t.; w Bochni: Alfred R. Weiss, a p t. ; w Chrzano­
wie; Sporysz, apt.; w Llobczyoach : Józef Pelz, apt.; w Grybowie: J. Kordecki, apt.; w Jaworz­
nie A. Jel ir’, a p t . ; w Kętaoh . Eustachy Sokalski, a p t ; w Limanowy : H. A. Zubrzycki, apt.; 
w Llpnlku : J. Goldberg, apt.; w Milówce: N. Spiegel, apt.; w My.ltjelcach ; Wład. u  om. ńsk , 
apt.; w Oświęcimie: 4. P  łaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant K arpiński, apt., W. Kalinowski, 
apt .  w Sta-ym Sączu : Józet Kunze, aptek.; w-Nowym Sąozu: Jakubowski, aptek., Wikt., 
Filipek, apt,; w Suchy: C. Czernicki apt.; w Wieliczce: Bruno Miczyński apt.; w Zakopanem: 
Ford. Tabeau, apt.; w Żywcu: L. Graff, apt. 73 14 24

Z Drukarni Związkowej w Krakowie, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


